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POZNAŃ, 14 marca.

Od dni kilku poczyna zwracać na siebie nieco 
więcój uwagi parlament włoski, gdzie opozycya wystą­
piła zjednoczonemi siłami do walki przeciw gabinetowi 
}ilinghettiego. Stronnictwo opozycyjne przeprowadziło 
Die tylko wybór własnych wicemarszałków, sekretarzy 
i kwestorów, lecz, co ważniejsza, dokonała wyboru ko- 
misyi budżetowój wyłącznie z deputowanych, zaliczają­
cych się do wybitnój opozycyi. Polem walki między 
rządem a opozycya będzie kwestya kolei żelaznych. 
Opozycya wprawdzie nie jest przeciwną zakupnu kolei 
żelaznych przez państwo, żąda jednak, by administra­
cja dróg żelaznych nie spoczywała w rękach państwa, 
lecz przemysłu prywatnego. Koalicya lewicy z stron­
nictwem toskeńskióm nadaje opozycyi bezwzględną 
większość i stawia rząd w fatalnóm zaprawdę poło­
żeniu.

Wczoraj odbył się w Izbach francuskich wybór 
biur prezydyalnych. Senat wybrał marszałkiem ks. 
Audiffret-Paeąuier 203 głosami na 274 głosujących, 
przyczóm zauważyć należy, iż najskrajniejsza prawica 
i boaapartyści wstrzymali się od głosowania. Wice­
marszałkami zostali wybrani pp. Martel, Duelerc, jen. 
Ladmirault i Kerdrel. Lewica proponowała lecz nie- 
srczęśliwie p. J. Simona. Do sekretaryatu wybrano 
trzech kandydatów prawicy a tylko dwóch z lewicy. 
Uo do szóstego dziś dopióro ściślejsze odbędą się wy­
bory. W Izbie niższój wybrano marszałkiem p. Grevy 
462 głosami na 468 głosujących. Obok tego dokonano 
wyboru czterech wicemarszałków i na wniosek pana 
Gambetty ośmiu sekretarzy. Wszystkie te wybory 
wypadły w duchu umiarkowanych republikanów, — 
a zatóm po myśli gabinetu Dufaure-Ricarda, z którym 
to gabinetem poczynają powoli oswajać się organa le­
wicy republikaóskiój, przypominając sobie, że skład 
gabinetu odpowiada z małemi wyjątkami składowi owe­
go ministerstwa, — które powołał do steru p. Thiers 
w dniu 20 maja 1873 a to dla przeprowadzenia pro­
klamacji rzeczypospolitój, a które padło ofiarą intryg 
monarchicznych, przeprowadzonych przez ks. Broglie.

Brak dziś z Hercegowiny ważniejszych wiadomo­
ści a wszystko, co w tój mierze napotykamy w dzien­
nikach zagranicznych, jest tylko przetrawianiem zna­
nych już rzeczy. Jedyną ważniejszą a dla powstania
niezbyt miłą wiadomością jest fakt, że Lubobraticz o- 
puścił pole walki i schronił się na terytoryum austrya­
ckie, gdzie został wraz z swym sztabem uwięziony i 
przewieziony do Zagrzebia. Lubobraticz należał do 
najdzielniejszych przewódzców powstania, dezercja 
przeto jego nie przyczyni się do podniesienia ducha 
wojowniczego ludności bercogowińskiej. Sprawa paoy- 
fikacyi ciągle jeszcze w pieluchach. Z powrotem wy­
chodźców, przebywających na terytoryum austryaokióm, 
idzie niezmiernie trudno. Nieszczęśliwi ci nie wierzą 
w przyrzeczenia tureckie, mimo że władze austryackie 
starają się wszelkiemi siłami namówić ich do powrotu 
i pozbyć się tóm samóm niekoniecznie pożądanych go­
ści. Goście ci kosztują dotychczas Austryą 1,050,000 
guldenów.

Pisaliśmy wczoraj na tóm miejscu o posłuchami- 
w Watykanie hr. Urusowa nowego ajenta dyplon^za 
cznego Roeyi przy stolicy apostolskiój. Dziś <jowrót 
z Rzymu, że ajent ten miał oznajmić Ojcu śigg. goro. 
dwóch biskupów naszych, ks. Krasińskiego źada b 
wskiego z wygnania. Rząd rosyiski je<’kg- Krasiński 
ks. Borowski przeniesiony był do Wi| b> Feiiń8kieg0) 
do Żytomierza. Co s.ę zas tyczy kcaraj któ - Q • 
hr. Urusow miał dodać, że wolą>-ab nie uzyskał woł. 
osobiście obrażonym przez n£ wygnaniu.
ności i zakończył dni swo?

.nie, jak donosi Posener Zei- 
w W Ko wędrowny nauczyciel p. K e 1-

ung» miatś wiacie ludowój. W skutek -te- 
e r odczyt zaraz p0 takowym założono tam T o w a- 

go odczyt’oświaty ludowój, uchwalono odpo- 
wied8 tstatuta * wybrano dyrekoyą, do składu którój 
Weg?D po większój części tamtejsi urzędnicy. Jak 
wi widzimy, Niemcy krzątają się około oświaty ludo- 
w/ i do zakładania towarzystw, mających na celu sze- 
■enie oświaty, energicznie się biorą. A my?... Czyż 

pnykład i krzątanie się naszych najserdeczniejszych 
n'0 pobudzą nas do szczerego i ogólnego zajęcia się tą 
8Prawą? Czy i teraz, kiedy coraz cięższe warunki i 
stósunki nas otaczają, nie weżmiemy się do tój naj- 
wdziączniejszój i najdonioślejszój sprawy? Czyż długo 
Jsszcze figurować będą w statystyce Towarzystwa o- 
®wiaty ludowój takie powiaty, w których Towarzystwo

nie ma swych organów?
Przykro, smutnie i boleśnie, gdy się pomyśli, że 

i$y u Niemaów czyn tak gładko się wysnuwa — u

Ale dość na dziś — obszerniój o tym przedmiocie 
hizpiszemy się w jednym z następnych numerów pisma 
“Bszego; na teraz ograniczamy się na podaniu samego 
toktu wyżój wspomnianego w przekonaniu, że może 
Dlejednego do pracy około ludu pobudzi.

Na Szląsku mimo najrozmaitszych prze- 
®2kód podpisują rodacy nasi wciąż petycye o język 
Polski i takowe przesyłają do sejmu pruskiego. W tych 
aia_ch przesłano tam petycye z tysiąc czterdziestu 

ośmiu podpisami. Jak nam donoszą ztamtąd, podp 
Bywanie petycyi nie ustaje.

II-

Mowa
posła

Kaźmirza Äs iitaka.

Na wczorajszem posiedzeniu sejmu pru­
skiego podczas obrad nad etatem ministerstwa 
oświecenia przy pozycyi prowincyonalnych ko­
legiów szkolnych zabrał głos poseł nasz p. Ka- 
źmirz Kantak i powiedział, co następuje:

Panowiel Poprzedni mówca tak dokładnie odpo­
wiedział p. komisarzowi rządowemu, że już spraw tych 

: poruszać nie potrzebuję; jeden tylko punkt jeszcze pod­
nieść należy — to jest równość (paritaet). Wpra- 

. wdzie i o równości mówił już mówca poprzedni, ale 
; ja inną jeszcze równość mam na oku t. j. równość 
wobec nas (aha 1), a ta istnieje wszelako tylko w 
ryczaltowóm przenoszeniu polskich nauczycieli „w in­
teresie służby“ ile możności aż na granicę holenderską.

Panowiel Przed kilku dniami mówił p. deputo­
wany Windthorat (Meppen) o tern, że żale, skargi i 
zapatrywania ludności katolickiój ledwie albo tóż zgoła 
dojść nie mogą ucha JKMości. O nas zaś powiedział­
bym, że pominąwszy już ucho JKMości, prawdziwa 
znajomość naszych stosunków nawet nie dochodzi słu­
chu p. ministra oświecenia. Nasze żale i skargi do­
chodzą wprawdzie, gdy je w tój izbie przedłożymy, 
ale wtedy tóż zaraz z tamtój strony sypią się zarzuty 
agitatorstwa i separatyzmu a lekkim frazesem zbywa 
się każdy fakt i każda skarga. Nie dziwię się tóż by- 
najmniój, jeżeli ministerstwo oświecenia tak często wy­
kracza przeciwko interesom naszym, choć i one są in­
teresami wielkiój części obywateli państwa. Wykracza 
przeciwko nim, bo ich nie zna.

Panowie wiecie, jak się przyjmują wszelkie orze­
czenia nasze, to tóż do tego, com powiedział o zarzu­
tach agitatorstwa i separatyzmu, jedno tylko dodam 
jeszcze. Pan kanclerz i prezes ministerstwa wszak nic 
innego powiedzieć nie umie, jedno że nas posłów pol­
skich tój izby nazywa to reprezentantami szlaohty, to 
katolicyzmu, raz feodałami, to znów liberałami; żej(>' 
dnak po za nami stoi lud polski, przyznać 
przenigdy, chociaż się przekonaó musiał irfgZg D0_ 
czasu przekonać może, że właśnie lud tendb ' •
nownie nas wybiera, że setki wieców(/rywan/a j J^ze_ 
krocie podpisew nadchodzą, które &koi/ania hlduf 
konania nasze zatwierdzają ‘nie mft &ni jed

W obec tego, żeb uż ć właściwJeg0
członka król, regencją kolegiów 9zkóinych> k^ryby 
toin, prowincyojp polskiój> 6bliźdj byj Jobeznanyi \ 
b$di|c Qarodo^gam^ Mieliśmy, panowie, radze§ re- 
polskiemi^’ djugje ¡ata byj w słUżbie jako nauozyciel, 
gencyjpa nareszcie jako prowincyonalny radzca szkóiny. 
dyrAugoletaiój służbie swój zaskarbił sobie przez pra- 
aziwą humanitarność obok ścisłój obowiązkowości mi-

’łość swych podwładnych, szacunek kolegów a rzec 
pewnie mogę, że i zaufanie władz przełożonych.

Był to radzca rejencyjny Milewski, a radbym 
wiedzieć, czy p. minister oświecenia zaprzeczy tój cha­
rakterystyce albo zgoła cośkolwiek zarzuci mężowi te­
mu w urzędów óm zachowaniu się najściślejszój obo­
wiązkowości i całój jego istocie. Wtóm, jak to u nas 
zawsze bywa, „w interesie służby“ stało się konie- 
cznóm, żeby męża tego przenieść do Minden,

(Niesłychane!! w centrum i u Polaków) 
i nie dziw, panowie, że człowiek w służbie osiwiały, 
wszystkiemi stosunkami i węzłami rodzinnemi zrosły 
z krajem, w którym tak długo działał z błogim sku­
tkiem, że człowiek mający żonę i dzieci, w wieku tym 
nie miał ochoty przenieść się do Mindea, a choćby i 
w najpiękniejszą okolicę — albowiem powiedziano tu 
kiedyś, że p. minister uwzględnia i to, żeby nas prze­
nosić w piękne okolice, —

(Wesołość)
a więc rzecz naturalna, że złożył urząd.

Jakim duchem zaś tchną raporta prowincyonal­
nych kolegiów i władz, na to pozwolę sobie przyto­
czyć przykład, który tu już kiedyś przywiodłem, jednak 
uważam, że będzie rzeczą właściwą, jeszcze raz go tu 
powtórzyć. Chodzi o wniosek egzaminowanój nau­
czycielki o pozwolenie na założenie wyższej szkoły żeń- 
skiój. Sam chodziłem za tą sprawą a p. minister ra­
czył mi przyrzec, że sprawę tę gruntownemu podda

.-zbadaniu, i nie wątpię, że przeprowadził to gruntowne 
zbadanie, ale — na jakiój podstawie? Oto na podsta­
wie sprawozdania, podpisanego „von Wegnern,“ da­
wniej w Poznaniu, teraz, jeśli się nie mylę, urzędują­
cego w Bydgoszczy prezesa regencyi. W sprawozda­
niu tóm powiedziano: „Pani ta kształciła się w insty­
tucie Urszulanek, pracowała następnie przy polskim 
zakładzie naukowym, wnosić zatóm można, że instytu- 
cya założyć się mająca będzie propagatorką ultramonta- 
nizmu; zresztą pani ta spokrewnioną jest z wszystkiemi 
rodzinami szlacheckiemi Księstwa,

(Głos z centrum: Okropne!) 
wywierałaby wpływ na przyszłe żony, a żony polskie 
wpływałyby znów na mężów i dzieci“ —

(Śmiech w centrum i u Polaków), 
dalój powiedziano — „co zaś poseł Kantak pisze,“ — 
było to w podaniu przemawiającóm za tą sprawą, — 
„że dawniój łagodniejsza panowała praktyka, jest pra­
wdą, ale tu zachodzi konieczność obrony,

(Aha! w centrum i u Polaków),
„a więo pomimo niezaprzeczonój kwalifikacji petentki 
sprawę należy załatwić odmownie.“

Panowie! Jeśli się takie zdaje raporta, niemożna

prawie władzy centralnej za złe poczytywać, jeśli jest 
źle poinformowaną o naszych stósunkach i potrzebach.

A teraz, gdy już przejść nam trzeba do owego 
Karola Wielkiego, (wesołość) cieszę się, że p. komisarz 
micisteryalny dziś właśnie przytoczył tak piękny cytat 
ze swój książki szkólnój. Powiedziano tam: „że ludzie 
byli naprzód chrześcianami a potóm się zlutrzyli.“ — 
Służyć mu mogę do garnituru tóm, co przed kilku 
tygodniami się wydarzyło w pewnym zakładzie nauko­
wym w Poznaniu przy sposobności rewizyi w wyżsych 
szkołach żeńskich, na którą, jeśli się nie mylę, wy­
słane z Berlina wyższego urzędnika ministeryalnego. 
Jeden z panów rewizorów egzaminując z historyi, za­
dał pytanie dziewczęciu: jakiego wyznania był Karól 
Wielki? Dziewczę odpowiedziało po prostu: katoli­
ckiego. Nie, zawołał tamten z oburzeniem, on był 
chrzjścianinem! (Wielka wesołość.)

Pragnąłbym, panowie, ażeby p. minister oświece­
nia toz ważył, w jakiby sposób urządzić, ażeby i inte­
res ludności polskiój w sprawach szkólnyeh mógł być 
reprezentowanym i żeby głos takiój reprezentacyi bez- 
pośralniój do niego dochodzić mógł. Ja z mój stro­
ny »czywiście uważam, że potrzebnym jest do tego 
Pola! a to z powodu, że tylko taki, jako krajowiec, 
dokłcdnie ze stósunkami obeznany, błogo działać może. 
Żeby zaś w ogóle Polak jako taki niezdolnym miał 
być aa urzędnika państwa, nie zechce pewnie twier­
dzić p. minister oświecenia, bo przecie mieliśmy męża 
takię^o, któremu nic zarzucić nie można było. Żeby 
zaś polak zgoła dla swych zdolności nie był stósownym, 
tóm tnniój jeszcze, jak sądzę, p. minister twierdzić bę­
dzie że jednak nie każdy Niemiec uzdolnionym jest do 
tego; chociażby był nawet osiadłym w kraju, o tóm tylko 
dwa kłowa.

Pominąwszy tych panów, którzy z Westfalii, Po- 
mermii, Saksonii i Bóg wie których części państwa 
jakb z deszczem spadują w obczyznę, w stósunki 
dla ńch zupełnie obce i niezrozumiałe, gdzie ani ję- 
zykaaui przyrodzonego usposobienia uczniów ani stó- 
Bunk w kraju nie znają, — zamierzam mówić tylko o 
osiadłych i krajowcach. Przykładu dostarczają mi pod 
tym vzględem dwaj szanowni koledzy, pp. Witt i Hundt 
von lafften. (Wesołość.)

¡Szanowny kolega Witt posiada wielkie umiarko-
W<>-'4> mAw! .■> -----—«JO, Ciii WOŚcia , ktÓ"oj się uznanie należy, ale z wszystkich uiow jogó, F»- 

nowie, przebija dziwna obawa polskości a szczegól­
nie obawa spolonizowania się, kilkakrotnie się wyra­
żał: „Panowie! polonizują nas!“ „rząd musi działać 
środkami...“ itp.; przy takiój obawie zaś ledwo jest po- 
dobnóm patrzeć na stósunki objektywnie i przez szkła 
niezaćmione. Drugi mój kolega p. Hundt v. HafFten 
kilkakrotnie oświadczał: żaden z środków przeciwko 
Polakom nie jest dla niego dostatecznie energicznym 
a nadto wszystkie przychodzą za późno.

(Dap. Hundt v. HafFten: Wielka prawda!)
Podejmuję te słowa p. Huodt v. HafFten, że to 

wielka prawda; przedkładam je panom: „nigdy dość 
energicznie nie można występować przeciwko Polakom.“ 
To powiada p. Huudt v. HafFten, u nas osiadły a może 
i zrodzony i tak sądzi stosunki! Czyż więc nie mam 
słuszności, jeśli twierdzę, że potrzeba Polaka w kole 
władz szkólnyeh?

Pozostawiam panu ministrowi, co zrobić zechce, 
ale pragnę wyrazić życzenie, aby tę rzecz nareszcie 
rozważył, rozważywszy ją zawsze jeszcze przecie zro­
bić będzie mógł to, czego zaniechać nie może.

Na temże posiedzeniu przy pozycyi gimna- 
zyów i szkół realnych zabrał ponownie tenże 
poseł głos i powiedział, co następuje:
/ Panowie! Nie wchodzę w ściślejsze wywody nad 

smutnym i opłakanym stanem, w jakim się gimnazya 
w Wielkiem Księstwie Poznańskiem w skutek różnych 
przepisów z ostatnich kilku lat znajdują. Dość wspo­
mnieć, że wykluczana bywa mowa polska, a nauka katoli- 
ckiój religii albo wcale nie bywa udzielaną, albo udzielana 
przez nauczycieli nie posiadających odpowiodniój kwa- 
lifikacyi. Wykazywałem to po kilkakrotnie, przedsta­
wiałem tóż, jak sobie tuszę, smutne tego skutki w prze­
konywający sposób. Od owego czasu nie zmieniło się 
w niczena na lepsze. Sądzę, że w obec zaciętości walki 
knlturnój, prowadzonój przecie przez ministerstwo wy­
znań dalój a dalój z równóm wysileniem, nie mam tóż 
widoków, chociażbym sprawę tę jak najjaśniój przedsta­
wił, ażebym na teraz uzyskał jakiekolwiek zaradzenie 
złemu. Skoro się kiedyś zaciętość owa ukoi, wtedy 
nastąpi może rozpoznanie, że postępowanie takie w o- 
bec języka i religii uwłacza w równćj mierze natural- 
remu rozwijaniu się uczni, jak zasadom pedagogicznym, 
fi a teraz pomijam przeto ten przedmiot. Tak samo 
rie wchodzę w skargi kolegi pana Franz’a pod wzglę­
dem przepełnienia gimnazyum w Raciborzu, rozporzą­
dzeń co do nieprzyjmowania zamiejscowych uczni itp. 
>ly przechodziliśmy już przez wszystkie te rzeczy; pole­
cam p. koledze Franz’owi mowę moją o gimnazyum w 
Poznaniu i w Wągrówcu, a zapozna się tam z stósnn- 
fami nierównie gorstemi.

Zwracam się wprost do sprawy zmniejszającój się 
liczby uczęszczających do szkół uczni. Panowie, ko­
lega Richter (z Sangerhausen) czuł się z powodu zmniej- 
izającćj się liczby uczni przy niektórych gimnazyach 
¡naglonym do wystósowania zapytania do mini­
sterstwa wyznań, „czy zmniejszająca się frekweneya 
polega na materyalnych stósunkach, czy tóż należy 
raczój przypuszczać szkodliwy wpływ zatargów ko­
ścielnych?“ Królewski rząd odpowiada na to pod 
^względem gimnazyów, które mnie tutaj bliżój obcho­
dzą, że w Śremie zmniejszona frekweneya nastąpiła 
„być m o ż t- w skutek niekoniecznie szczęśliwego kie­
rownictwa ze tf.rony dawniejezój dyrekcyi.“ Pomijam 
kwestyą, o ile kierownictwo owo było nie zbyt szczę-

śliwóm; wiem tylko tyle, że rząd królewski wytoczył 
przeciw owemu dyrektorowi proces o złożenie z urzędu 
itp., że jednak skończyło się na prostój naganie. Nie 
chciałbym jednak bliżój poruszać kwestyi, o ile zacho­
dziły przy tóm powody, nieświadczące właściwie na 
niekorzyść dyrektora. Co do gimnazyum w Wągró­
wcu, powiedziano, że tam zmniejszenie frekwenoyi na­
stąpiło w skutek coraz więcój upadającój szkoły przy- 
gotowawczój. Otóż, panowie, co do gimnazyum wą- 
growieckiego przypuszczałbym zupełnie jeszcze inną, 
ważną przyczynę i to nie nazbyt szczęśliwy wybór 
dyrektora w osobie niejakiego dra Mateusza DyckhofF 
z Westfalii, dawniejszego rektora przy progimnazyum 
w Rietberg i pozasłużbowego porucznika pierwszój 
klasy przy landwerze, który przybył tam z stósunkami 
kraju i z potrzebami ludności zupełnie rieobeznany i 
z góry zaraz swóm postępowaniem przeciw znacznój 
części ludności wywołał zgorszenie. Lecz i to pomi­
jam. Ponieważ jednak rząd królewski szczerą odpo­
wiedź na zapytanie, czy należałoby przypuścić szko­
dliwy wpływ zatargu kośoielnego, zupełnie wymija i 
nie odpowiada ani „tak“ ani tóż „nie,“ przytoczę za­
tóm ku informacyi kolegi Richtera a zarazem ku ob­
jaśnieniu tój Izby, że nie tylko przy tyoh zakładach 
naukowych, lecz i przy innych zakładach w W. Ks. 
Poznańskióm, a nawet przy miejskich frekweneya się 
zmniejszyła i że na takie zmniejszenie frekwenoyi za­
targ kościelny nie pozostał bez wpływu. Mamy w 
tym względzie oświadczenie dyrektora Geista z miej- 
skiój szkoły realnój w Poznaniu, powtórzone tóż przez 
dzieuniki, w którem pomiędzy innemi powołuje się 
wręcz na brak nauki religii, zatóm na skutek konfli­
ktu kościelnego i na zniesienie polskich klas równo­
ległych, zttóm na zniesienie polskiój mowy jako ję­
zyka wykładowego. Dosłownego brzmienia tego oświad­
czenia nie mam chwilowo, gdyby jednak p. minister 
lub komisarz rządowy mieli temu zaprzeczyć lub za­
żądać dowodu, gotów jestem przedłożyć je przy obra­
dach w trzecióm czytaniu.

Wiadomości urzędowe.
Zwyczajnemu nauczycielowi przy król, akademii sztuk w 
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ftorespondeneye Dziennika Pozn.
Środa, 13 marca.

(Posiedzenie w sprawie szkoły katolickiój'. — Powódź. — Przer­
wana komunikaoya kolejowa.i

+ W sprawie tyczącej się tutejszój szkoły katoli­
ckiój odbyło się dnia 11 bm. posiedzenie, na które ze­
brało się około stu członków gminy katolickiój. Rząd 
reprezentowali radzca ziemiański, burmistrz i powiato­
wy inspektor szkolny. Zebraniu przedstawiono projekt 
regencyjny domagający się założenia jeszcze dwóch 
klas przy naszój szkole. Konieczność tę motywowano 
jój przepełnieniem. W odpowiedzi na to przemawiał 
głównie rzecznik p. W., który wskazał na to, że prze- 
dewszystkióm powinien być ustanowiony przy szkole 
piąty nauczyciel w miejsce urlopowanego już od kilku 
lat nauczyciela p. Z„ faktycznie bowiem już od roku 
5 klas przy tutejszój szkole istnieje, gdy tymczasem 
cztery posady są tylko obsadzone. Dalój mówił pan 
W., że gmina wtenczas poweźmie jakąś decyzyą, gdy 
się przekona, że i pięcu nauozyoieli nie wystarczy. — 

i W mowie swój położył p. W. przycisk i na to, że sta- 
• raniem gminy powinno być raczój dostateczne upo­

sażenie obecnych nauczycieli, aniżeli zakładanie no­
wych klas i sprowadzanie więcój nauczycieli, którym 
nie można dać dostatecznego uposażenia. Uchwały 
przecież żadnój w tym względzie nie powzięto, ale ra­
czój na wniosek kilku członków obrano komisyą z 10 
obywateli, którzy mają w tój sprawie z rejenoyą tra­
ktować. Na tóm posiedzenie ukończono.

Powódź dotknęła i w naszym powiecie kilka miej­
scowości położonych w bliskości Warty. Aby poszko­
dowanym przyjść w pomoc, utworzył się u nas komi­
tet, który wyda niebawem odezwę w celu zbierania 
składek na nieszczęśliwych. Spodziewać się należy, że 
odezwa nie pozostanie bez pomyślnego skutku.

Komunikacya kolei kluczborsko-poznańskićj do­
tychczas jeszcze jest przerwaną w okolicy Chociczy. — 
Kiedy będzie przywróconą, dotychezas nie wiemy.

Genewa, 11 maroa.
(Genewskie Towarzystwo sztuk. — Kilka słów tyuiozasowéj od­

powiedzi na mylne twierdzenia Posener Zeitung.)
(sk.) Najgtarsze w Szwajcaryi prywatne stowa­

rzyszenie ku szerzeniu oświaty, genewskie Towarzystwo 
sztuk (Société de Arts) obohodzi tego roku stuletnią 
rocznicę swego istnienia. Nie od rzeczy będzie podać 
tu pobieżną historyą jego działalności dla " wykazania, 
czego dopiąć jest w stanie dobra wola ludzi, łąozących 
się razem w szlachetnym celu, nawet przy niezbyt 
sprzyjających zewnętrznych okolicznościach. Towarzy­
stwo bowiem w mowie będące przetrwało wszelkie 
zmiany rządów i wszelkie rewolucye, w które obfitują 
dzieje ruchliwój Genewy, przetrwało nawet 25 lat ob­
cego jarzma, nie ustając na chwilę w oddawaniu jak naj­
pożyteczniejszych usług krajowi zbawiennym wpływem, 
który wywierało na rozwój sztuk pięknych, handlu i 
przemysłu.

Jak wszelkich tutejszych towarzystw, które z cza­
sem wzrosły do prawdziwój potęgi, zlewając niezliczone 
dobrodziejstwa na zakącik, w którym powstały, tak i 
w mowie będącego początki są nader skromne. Lu-
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dwik Faizau, zegarmistrz, pragnący postąpić w swojćj 
sztuce, udał się r. 1776 do sławnego podówczas profe­
sora Saussure z prośbą, by tenże jego i kilku jego to­
warzyszy zechciał wspierać swoją umiejętnością, ucząc 
ich, o ile i jak zdobycze nauki dadzą się zastósować 
do przemysłu. Profesor uczynił zadość prośbie, urzą­
dzono więc posiedzenia, pó dzisiejszemu konferencye, - 
na których w pogawędkach roztrząsano przedmiot I 
wspomniany. Niebawem rzecz stała się tak interesu- i 
jącą, że zaczęto spisywać protokuły pojedynczych po- : 
siedzeń, na które stopniowo coraz więcćj uczęszczał', i 
przemysłowców, profesorów i artystów. Takim był i 
początek tego Towarzystwa.

W drugim już roku trwania swego, 1777, urzą- } 
dziło kosztem swoim pierwsze w Genewie wykłady che- ■ 
mii, miane przez p. Tingry; w tymże czasie powstała 
za jego staraniem pierwsza szkoła rysunku z natury, i 
Odtąd w nieprzerwanym ciągu następowały po sobie I 
niezliczone na jego koszt odbywające się specyalne wy- i 
kłady o rozmaitych przedmiotach z dziedziny nauk i 
ścisłych, o których pożytku w czasach tak słabego je- j 
szcze rozwoju wykładów akademicznych zbyteczna się 
rozwodzić; nadto i zasługa inicyatywy wykładów po­
pularnych, o których kilkakrotnie w listach wspomina­
łem a które dziś dosięgły takiego stopnia rozwoju, że 
ich tćj zimy n. p. liczą na setki, przynależy niemniój 
ternu Towarzystwu, które je pierwsze urządzać zaczęło 
na początku bieżącego wieku. Już w pierwszych la­
tach istnienia swego umiało wzbudzić tyle zaufania, iż 
rząd ówezesny powierzył mu kierownictwo szkoły ry­
sunkowej, a kiedy w r. 1782 z powodów politycznych 
zakazał był wszelkich zebrań i posiedzeń publicznych, 
wyjął z pod tego zakazu jedyne Towarzystwo sztuk i 
udzielił mu koncesyi istnienia na lat dziesięć. Oczy­
wiście kcńca tego terminu sam się nie doczekał, mu- 
siał bowiem ustąpić miejsca ludziom, którzy lepićj u- 
mieli szanować swobodę współobywateli.

W r. 1789, tyle zkądinąd pamiętnym, staraniem 
Towarzystwa urządzono w Genewie po raz pierwszy 
wystawę obrazów i dano tym sposobem inicyatywę do 
zwyczaju, o którego pożytku świadczy dość wymownie 
jego po całym świecie rozpowszechnienie. Wystawy 
takie powtarzały się w Genewie coraz częścićj potém; 
ztąd przeszedł ten zwyczaj do innych miast szwajcar­
skich; dziś wiele z nich, podobnie jak Genewa, posiada 
nieustającą wystawę dzieł sztuki malarskiój, w tych zaś, 
których nie stać na nieustającą wystawę, szwajcarskie 
Towarzystwo sztuk pięknych, do którego założenia przy­
czyniło się nie mało w mowie będące Towarzystwo ge­
newskie, urządza kolejno peryodyczne. W początkach 
bieżącego wieku powaga i rozgłos tego Towarzystwa 
były tak wielkie, że statuty jego posłużyły za podstawę 
do utworzenia wielkiego i kwitnącego dziś Towarzy­
stwa francuskiego ku zachęcie (Société d’encourage­
ment.)

W r. 1820 nastąpiła reorganizacya towarzystwa i 
podział jego na trzy oddziały: sztuk pięknych, rólni- 
nietwa i przemysłu. Zakres działalności rozszerzył się 
znacznie i działalność sama stała się większą. Każdy 
z trzech oddziałów pracował na swojém polu, znacząc 
pożytecznemi instytucyami, niby drogoskazami, prze­
bytą drogę. I tak staraniem oddziału sztuk pięknych 
wystawy obrazów stały się częstszemi, przyszło do za­
łożenia znanego i zwiedzanego przez obcych muzeum 
Rath, do czego głównych zasobów materyalaych do­
starczyły dwie stare panny tego nazwiska; dzieł sztuki, 
stanowiących własność grodu, przybywało coraz więcćj 
bądź to dzięki zakupnom poczynionym jrrzez^^ten 
«on-î-r t-.j' ■ J"-;*"' r~- -y > 1 w,it!
mem się i pośrednictwem udzielonym; rozpisywano 
konkursa, wyznaczano nagrody, wysyłano artystów ko­
sztem oddziału na studya do obcych krajów, pomnaża­
no zbiory rysunków i sztychów, wypisywano pisma 
specyalne peryodyczne, zwiększaoo księgozbiór dziełami 
o sztukach pięknych traktującemi. Oddział rólnictwa 
zaprowadził pierwsze wystawy zwierząt domowych i 
kwiatów, ostatnie nim jeszcze powstały towarzystwa 
ogrodnicze; jego zabiegom winni są także Genewczycy, 
że stary, nie zgrabny i ciężki pług zamienili na udo­
skonalony belgijski, jak niemniéj, że poznajomili się z 
innemi nieznanemi dotąd narzędziami rólniczemi i 
sposobami uprawy roli. Oddział ten przyczynił się 
nadto wielce do założenia towarzystwa ku ulepszeniu 
uprawy winnéj latorośli, dając do tego inicyatywę, po­
wołał do życia inne ku ulepszeniu drzew owocowych i 
pomagał dzielnie przy ukonstytuowaniu się rolniczego 
towarzystwa romańskićj Szwajcaryi. Oddział wreszcie 
przemysłu i handlu, widząc, że techniczne wykształce­
nie młodych przemysłowców nie odpowiada wymaga­
niom czasu, utworzył dwie szkoły, które stanowią dziś 
chlubę grodu; mianowicie szkołę przemysłową i szkołę 
zegarmistrzowstwa. Długo kierował on sam temi in­
stytucyami, późnićj miasto objęło je jako swoje. Je­
dyne dwie wystawy przemysłowe, jakie Genewa wi­
działa w swoich murach, urządzone były staraniem te­
goż oddziału. Jemu tćż zawdzięcza początek muzeum 
przemysłowe mieszczące się w Atheneum genewskiśm.

Takiemi są w streszczeniu dzieje działalności tego 
i wiekiem i pracą poważnego Tor. arzystwa, a dodać 
mi jeszcze wypada, że stało zawsze własnemi siłami, 
nigdy od państwa nie będąc wspomagane. Środków 
materyalnych dostarczały mu składki członków i bo­
gate zapisy i datki dostające mu się od czasu do czasu 
w udziale od ludzi, którzy zasługi jego cenić umieli. 
W stuletnią rocznicę swego istnienia Towarzystwo roz­
pisało nie mnićj jak czternaście konkursów, z których 
po dwa przypada na oddziały sztuk pięknych i rółni- 
czy, sześć na oddział przemysłu i handlu, cztery zaś 
na oddziały przemysłu i sztuk pięknych razem. Więk­
szość tych konkursów tyczy się zegarmistrzowstwa ja­
ko najgłówniejszego przemysłu miejscowego. Członków 
posiada dziś Towarzystwo przeszło ośmset, między nimi 
czytam i nazwisko rodaka naszego p. Antoniego Patka. 
Zbyteczna dodawać, że polityka jest i była zawsze jak 
najzupełnićj obcą temu stowarzyszeniu.

W jednym, z ostatnich numerów pisma waszego 
podajecie wiadomość, że wychodząca w Poznaniu P o- 
sener Zeitung, usprawiedliwiając zamachy rządu 
pruskiego na język polski, przytacza między innemi i 
Szwajcaryą jako kraj posiadający podobne prawa 
do projektowanćj ustawy pruskiéj o języku urzędowym. 
Porównanie to pozbawione jest jak najzupełnićj wszel- 
kićj podstawy. Sama Posener Zeitung będzie 
musiała to przyznać, jeżeli przeczyta odnoszące się tu 
ustawy, których nie zaniecham podać w przyszłym li­
ście w streszczeniu. Dziś niech rozważy następujący fakt, 
o którym dowiedzieć się może z protokułów ostatniego 
posiedzenia sejmu związkowego. Istnieje związkowe 
prawo o wyborach. Niemiecki tekst zawiera, nie pa­
miętam już dobrze, jakieś słowo, którego nie ma we 
francuzkićm tłumaczeniu.. Opierając się na tćm w nie­
mieckim tekście zawartćm słowie, konserwatyści neufsza- 
tebcy pragnęli unieważnienia wyborów (z których nie 
byli zadowoleni) dla braku formy, określonćj właśnie 
w tekście francuzkim brakującćm słowem. Cóż sejm

postanowił? Oto kazał rządowi zmienić tłumaczenie, 
lecz wybory uznał za ważne, albowiem władze i wy­
borcy francuzkiego kantonu nie są obowiązani stóso- 
wać się do tekstu, napisanego w obcym dla nich ję­
zyku......... Jestże tu cień podobieństwa do pruskich
procederów ?

NIEMCY.
w Berlin, 13 marca. Na dzisiejszćm posiedze­

niu Izby poselskićj wniósł przed rozpoczęciem porządku 
dziennego minister wyznań projekt do ustawy, 
tyczącej się zniesienia egzemcyi z związku parafialnego. 
Następnie złożył do biura Izby poseł dr. F r i c k h o f- 
f e r interpelacyą tyczącą się zesunięcia się góry pod 
miastem Caub. Dalszy przebieg rozpraw nad etatem 
ministerstwa wyznań rozpoczyna się od roz­
działu 121 („prowincyonalne kolegia szkólne.“) Za­
biera głos poseł baron v. Wendt, a biorąc asumpt z 
uchwały westfalskiego sejmu prowincyonalnego, tyczą­
cego się zaprowadzenia w tamtejszych szkołach ludo­
wych pewnćj książki do nauki czytania, skarży się 
wśród wielkićj nieuwagi Izby na zaniedbanie podstawy 
chrześciańskićj przy wychowaniu ludowćm w jego ro- 
dzinnćj prowincyi, na ograniczanie praw gmin i pro- 
wineyi, przedewszystkićm zaś, w obec mięszanój pod 
względem wyznań ludności, na niedostateczny rozdział 
pomiędzy katolickićm a proteetanckićm wyznaniem co 
do zaprowadzonych w szkołach elementarnych książek 
do czytania i nauki. Komisarz rządowy, tajny radzca 
rejencyjny Schneider, stara się z wydanych w tym 
względzie rozporządzeń ministeryalnych oraz istnieją­
cych ustaw wykazać, że rząd równouprawnienia po­
między wyznaniami nie narusza, owszem wszędy ró­
wną miarą mierzy i że się okazuje wszędzie go:owym 
do zaspokojenia uprawnionych życzeń. P. komisarz 
rządowy odczytuje następnie ustępy z książki używa- 
nćj dawnićj do nauki czytania i stara się z ustępów 
tych udowodnić, że rząd miał wszelkie prawo do usu­
nięcia tćj książki. Zaprowadzona obecnie książka nie 
pozbyła się zdaniem mówcy bynajmniój charakteru ka­
tolickiego, ale dzieci czytając z niój powinny mieć sa­
mo wiedzę, że są „Niemcami“ i „Prusakami.“ Poseł 
Windthorst (z Meppen) nie może podzieać za­
patrywań p. komisarza rządowego. Nieodzownym wa­
runkiem przy zaprowadzaniu nowćj książki używanćj 
do nauki czytania jest przedłożenie jćj władzy iucho- 
wnój ku ocenieniu; rozumie się to tak samo o pro­
testanckich, jak o katolickich książkach. Ludncść ka­
tolicka w żadnej mierze nie może się na te nowe csiążki 
godzić, ponieważ nie są w nich dostatecznie uwzglę­
dnione odrębności wyznań. Zresztą są właśiie w 
Westfalii i w nadreńskićj prowincyi przy protestanckich 
szkołach takie książki w używaniu, które zawie’ają o- 
belgi przeciw katolikom. Co zaś p. komisarz wyta­
czał o „bezwarunkowćm posłuszeństwie prawonż1 jest 
tylko „blichtrem“ (wesołość); mówca przenosiłby jesz­
cze szkołę zupełnie bezkonfesyjną nad obecne mixtum 
compositum. Zabiera głos poseł K a n t a k. (Mo­
wę jeg° podajemy na czele dzisiejszego Dziennika.) 
Poseł Lange zwraca uwagę na potrzebę, aiy pań­
stwo czuwało nad treścią książek, używanych d) nauki 
czytania.

Przy rozdziale 122 („komisye egzamintcyjne“) 
zwraca się poseł Dnuzenberg przeciw całćj tćj in-
wszystKiénT’gfiní mówca skład komisyi egzaminacy^ec^e¿ 
w Bonn i Monasterze. Pozycya przy głosowam? 
szczegółowo zażądanóm, przyjęta. Rozdział 123 („uni- 
wersyteta“) przekazano komisyi budżetowej do narad 
przedwstępnych. Przy rodziale 124 („gimnazya i szkoły 
realne“) dopomina się poseł F r a n z o szybkie zarzą­
dzenie koniecznie potrzcbnćj budowy gimnazyum w 
Raciborzu. Komisarz rządowy, radzea tajny Dahren- 
stadt, odpowiada, że rząd sprawą tą usilnie się zaj­
muje. Poseł Ostendorf (dyrektor szkoły realnćj) 
uważa za konieczną potrzebę powiększenia liczby nau­
czycieli pomooniczych z wykształceniem uniwersyte- 
ckićm. Podaje prócz tego niektóre szczegóły statysty­
czne z stósunków szkólnictwa nad Renem i w West­
falii. Poseł baron v. Heereman wyraża żal z po­
wodu, że pewnemu młodemu filologowi stawiano przed 
instalowaniem go różne pytania pod względem zapa­
trywania się jego na ustawy majowe. Komisarz rzą­
dowy S t a u d e r prosi o bliższe oznaczenie tego wy­
padku, ażeby rząd mógł temu zaradzić. Poseł 
Schmidt (z Szczecina) wyraża wdzięczność rządowi 
za zniesienie przy gimnazyach w Pyritz, Greiffenberg 
i Stolp zbyt jednostronnego kierunku luterańskiego. 
Poseł H ü f f e r przemawia za zmianą stósunków przy 
gimnazyum w Paderborn, nie uwzględniających po­
trzeb katolików. Poseł Kallenbach zapytuje, we­
dług jakićj normy rozdziela rząd fundusze do tytułu 
tego należące; jeśli w ogóle ma zostać wprowadzona 
obowiązkowa nauha religii, w takim razie zażąda mó­
wca, aby w równćj mierze dbano o naukę religii żydo- 
wskićj jak o inne wyznania. Komisarz rządowy 
oświadcza, że rozdział funduszy odbywa się według 
potrzeb poszczególnych zakładów naukowych; zasady 
stałćj nie można tu przyjąć. Poseł Franssen 
zaznacza próżne usiłowania mieszkańców miasta Mal- 
mćdy, by w miejsce progimnazyum uzyskać gimna­
zyum zupełne. Komisarz rządowy stara się wykazać, 
że rząd dla miasta tego uczynił wszystko, co się uczy­
nić dało pod względem wyższych zakładów naukowych. 
Poseł dr. Wehrenpfcnning interpeluje mini­
sterstwo wyznań względem rozporządzenia wydanego 
co do pomnożenia liczby godzin wykładu nauczycieli 
przy zakładach naukowych.

Do Izby panów sejmu pruskiego wniesiono projekt 
do prawa, tyczącego się zarządu borów i zagajeń, na­
leżących do gmin i zakładów publicznych w provin- 
cyach pruskiej, brandenburgskićj, pomorskićj, poziań- 
skićj i szląskićj. Projekt ten, zawierający 14 paragra­
fów, żąda zaprowadzić nadzór państwa nad gospolar- 
stwem i użytkowaniem takich bórów.

Komisja budżetowa, którćj przekazany ztstał 
wniosek posłaJS c n m i d t (z Żegania), tyczący się znie­
sienia fiskalnych opłat mostowych, wnosi teraz do Łby, 
by zawezwać rząd do spiesznego zniesienia tych opłat.

Wicher, panujący w nocy z niedzieli na ponie­
działek, poczynił w całych środkowych Niemczech sna- 
czne szkody i poprzerywał pomiędzy innćmi zupełnie 
druty teh graficzne pomiędzy Berlinem a Frankfurtem 
n. Menem, a i komunikacyą telegraficzną Berlina z ko­
lonią znacznie uszkodził. Z różnych stron donoszą tćż 
o uszkodzeniu dworców kolei żelaznych.

rym nastąpiło wystąpienie z sejmu podpisanych na 
proteście deputowanych. Dziś zajście to należy nam 
kilkoma uzupełnić słowy.

To, co się teraz stało, było już od kilku tygodni 
przygotowane, a dnia 5 bieżącego miesiąca uchwalone 
ostatecznie u biskupa w Brixen, Ucz zachowane w ta­
jemnicy. Zaledwo na dwa dni przed tym wypadkiem 
objawiły się w organach krajowych zwiastuny, a w 
inspruckich organach centralistycznych obawy burzy; 
nie sądzono jednak, by tak szybko miało przyjść do 
katastrofy. To jednak co dziś zaszło, było tylko na­
stępstwem wypadków, których pierwszy początek od­
nieść należy do r. 1866. Pod dniem 7 kwietnia 1866 
ssnkcyonowaną została ustawa, przez sejm tyrolski 
uchwalona, wedle którćj zakładanie parafii akatolickich 
w Tyrolu nastąpić mogło jedynie na mocy ustawy sej­
mowćj. W Tyrolu krajowców protestantów nie ma i 
dopićro w ostatnich latach sprowadziła się tam z ob­
czyzny ich garstka, która pod sztandarem prusofilstwa, 
centralizmu i bezwyznaniowości drażniła na każdym 
kroku ludność miejscową na wskroś katolicką i oży­
wioną najczystszym patryotyzmem austryackim. — 
Spełnienia obrządków religijnych nie zabroniono aka­
tolikom w Tyrolu, bo tćż na mocy ustaw zasadniczych 
i krajowych zabraniać nie było można; ale parafii u- 
rzędowych nie posiadali. Niedawno dopićro ustawą 
państwową i rozporządzeniem ministeryalnćm nadano 
im prawo zakładania parafii, których się dotąd aż dwie 
utworzyło, mimo, że obie razem nie posiadają nawet 
stu parafian. Było to jawne naruszenie wspomnianój 
ustawy sejmowćj, — a nadto drażnienie najgłębszych 
uczuć Tyrolczyków. Dnia 11 lutego roku bieżącego 
zebrało się w Inspruku walne zgromadzenie tyrol
»kiego „Towarzystwa patryotycznego,“ na którćm
po długioh rozprawach nad jtdnością wyznaniową przy­
jęte jednogłośnie następujące rezolucje: 1) Towarzy­
stwo patryotyozne w Insbruku oświadcza: Twierdzenie, 
że prawe a państwowćm wolno łamać prawo krajowe, 
jest sprzeczne z obowięzującemi dotąd zasadami prawa 
z dnia 20 października 1860 i ze statutem krajowym 
z dnia 26 lutego 1861, jest prócz tego fałszywe i zdro­
żne. Towarzystwo oLstaje owszem przy zasadzie, że 
istniejąca ustawa krajowa może być zniesioną lub zmie­
nioną jedynie na mocy uchwały sejmowćj, sankcyono- 
wanćj przez koronę;» nie przez ustawę państwową. 2) 
Towarzystwo patryotyczae uważa ustalę z d. 7 kwie­
tnia 1866 dotąd za zupełnie prawnie istniejącą, a prze­
to i prawnie obowiązującą, pokąd drogą ustawodawstwa 
krajowego nie zestanie zmienioną lub zniesioną. 3) 
Oświadcza więc stale swoje przekonanie, że wysoki 
sejm ucieknie się do wszelkich prawem dozwolonych 
środków celem strzeżenia tyrolskiego prawa krajowego.

Rozwiązanie sejmu tyrolskiego tćm bardzićj za­
dziwia, ile że w wilią otwarcia tego ciała pojawił się 
w urzędowym Bote für Tirol u. Vorarlberg 
artykuł wyłuszczający, że rozwiązanie sejmu byłoby nie 
na miejscu choćby nawet większość opozycyjna dopro­
wadziła do „skandalów.“ Pewnćm bowiem jest, że 
rząd, rozwiązując sejm, pomógłby tylko większości do 
sukcesu moralnego, gdyż w obec panujących w Tyrolu 
stósunków najmuiejszćj nie ulega wątpliwości, że nowe 
wybory albo wcale nie albo tylko bardzo nieznacznie 
zmieniłyby stósunek liczbowy stronnictw sejmowych; 
skład sejmu i zdolność stronnictw do akcyi pozostałaby 
bez zmiany.

Wielkie w Wiedniu wrażenie wywołała wiadomość 
o sprzedaży z tajnego archiwum wojennego pewnych 
map i planów, z niesłychaną dotychczas przechowywa­
nych starannością. Sprawa ta cała nie została jeszcze 
należycie wyjaśnioną, a przynajmniej w prasie austry- 
'gkićj przedstawia się ona jeszcze dość niejasno. Wia- 
cówP że 8pV»wcą jest nadporucznik strzel-
wna doon ®rtel v- Krehlan, przydzielony od nieda- 
ką ta 8praRv)0W0 geograficznego instytutu, i że z brzyd- 
czasach ostatmc!2zo8^aj - w związku zmiany zaszłe \ 
dnych mocarstw. ’ ambasadzie jednego z pierwszorzę

w

FRANC »,

AUSTRYA I WĘGRY.
w Wiedeu, 11 mp.rca. Pisaliśmy wczoraj o 

rozwiązaniu sejmu tyrolskiego z powodu wniesionego 
przez większość sejmową energicznego protestu, za któ-

# Pary«, 12 marca. Dnia wcł . 
się pierwsza narada nowego gabinetu pbszeS° odbyła 
ctwem marszałka Mac-Mahona, który rezy,i?ewot^a*' 
wdzie jeszcze w pałacu Elysée, lecz codzienńkwPra* 
jeżdżą do Wersalu. Jak słychać, zgodzono się pHz7' 
wszystkićm na naradzie tćj ostatecznie co do próg? 7 
mu gabinetowego, który to program jednak gabinet 
przedłoży Izbie zapewne dopićro we wtorek ; dalej zgo­
dzono się co do zmiany niektórych prefektów, pomię­
dzy którymi wymieniają prefektów w Bordeaux, Avi­
gnon, Nimes, Chambéry, Orleanie i Evrsux, którzy 
innymi mają być zastąpieni. Prócz tego postanowił 
podobno gabinet zażądać natychmiastowego zniesienia 
stanu oblężenia w 4 departamentach a nie czekać na 
1 maja, w którym to dniu stan ten wedle uchwalonego 
przez Zgromadzenie narodowe prawa ustać musi. — 
Liberté donosi dalćj, że gabinet w przyszłym zaraz 
tygodniu wniesie o odroczenie posiedzeń aż do ukoń­
czenia sesyi rad jenaralnych. Dzienniki republikańskie 
zaczynają tćż już tymczasem nieco łagodnićj i wzglę- 
dnićj wyrażać się o nowym gabinecie. République 
Française podtrzymuje wprawdzie jeszcze dawniej­
sze o nim zdanie swoje, lecz nie wyraża się już tak 
gwałtownie, tak że ogólnie tu sądzą, że gabinet może 
liczyć na poparcie całćj lewicy.

Izba deputowanych potwierdza obecnie na posie­
dzeniach publicznych wybory swych członków, przeciw 
którym żadne nie nadeszły protesty; wyborów takich 
jest już 278, tak że Izba już się ukonstytuować może; 
komisye zaś roztrząsają obszerne dowody, jakie przeciw 
zaczepionym przesłano wyborom. Jedna z komisyi u- 
nieważniła już wybór p. Malatre w departamencie wyż­
szćj Ligery; wybór zaś bonapartystów pp. Chevreau i 
Bourgoing jak nie mnićj klerykalnego Chesnelong za­
wieszony został i zapewne tćż unieważniony zostanie. 
Akta dotyczące .wyborów obejmują piekiedy komiczne 
wcale szczegóły obok przykładów niecnego przekupstwa. 
I tak wpadł był w departamencie Somme /kandydat 
konserwatywny p. de Septevoille na myśl najęcia trupy 
cyrku akrobatów i tancerek, która wyborcom okręgu 
jego wyborczego dawała bezpłatne przedstawienia. 
Kandydat towarzyszył trupie tćj z miejsca na miejsce 
a po każdćm przedstawieniu częstował widzów winem 
lub punczem. Przytćm obwiesił się dla zaimponowania 
wieśniakom licznemi orderami hiszpańskiemi, tunetań- 
skiemi i innemi. W departamencie Inde et Loir miał 
mer z Broyés przemowę do wyborców swego okręgu, 
w którćj im oświadczył: „Gdybym kiedykolwiekbądź 
doszedł do władzy, wsadziłbym wszystkich tych łotrów 
republikanów na okręt i potopiłbym ich w morzu.“ 
W departamencie sabaudzkim posyłał kandydat klery- 
kalny p. de Boingne gościnnym małych wsi bezpłatnie 
beczki wina z warunkiem, aby gości swych namawiali, 
by nań głosowali. Liczne nareszcie protesty, kompro­
mitujące bardzo rozmaitych urzędników p. Buffeta i

duchownych, nadeszły z mnićj więcćj 20 départagé i
• tów od wyborców, którzy ustraszyć się nie dali. Pr2fc
• tćm dopuszczano się, jak donoszą, licznych jesz/
i przeniewierstw przy liczeniu głosów, słowem, w niekt'* P 
■ rych departamentach dopuszczano się skandaliczni *'S*7'’Dp 

szych jeszcze nadużyć niż w r. 1869 za cesarstwa. si 
P. Thiers oświadczył w otwartóm piśmie, że p'r 

muje wybór na deputowanego z Paryża. — P. RjCat. 
który w ostatnich czasach był chory, tak dalece pr,™ 
szedł już do zdrowia, że dnia onegdajszego mów} obi j 
zarząd ministerstwa swego. Wedle Journal d - 
Débats zresztą rzeczą jest podobno pewną zu 
że nowy minister spraw wewnętrznych w 
zmarłego La Rochette wybrany zostano senatorem 
P. Buffet ma raz jeszcze w Belforcie być yostawion ] 
jako kandydat do senatu — czy z więkazćm
tychczas szczęściem, czas okaże. ■

Woda w Sekwanie wzrosła wczoraj jeszcze ooin
metrów i doszła do 6,40 metrów. Bieda - skutek ‘e„
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dzeniu izby wyższćj zabrał głos lord Campbell celem 
zainterpelowania rządu w sprawie hercogowińskićj. _ 
Lord pomieniouy był w czasie feryi parlamentarnych 
w Bukareszcie i księstwach naddunajskieJ i przyszjj) 
do przekonania, że dziś już zapóźno zrobić coś dla po. 
wstańców. Jedynóm, coby mogło, zdaniem mówcy p0. 
módz, byłoby wstawienie się Anglii w Berlinie, gabi- 
net bowiem berliński przyczynił się przeważnie <jj 
utrzymania na wodzy żywiołów powstania. Zreszti 
starał się mówca udowodnić, że rozpadnięcie potęgi tą. 
reckićj Europie daleko większe przyniosłoby szkody 
niż to się zdaje wśród obecnych stósunków. W końcu 
domagał się mówca przedłożenia fermanu przyrzekaj« 
cego reformy i noty austryackićj.

Do przemówienia powyższego przyłączył się Car- 
lef Morlay, pytając się o bliższe szczegóły co do poli­
tyki, jaką rząd angielski kieruje się w obec noty ai|. 
stryackićj. Mówca nadmienił, że sądząc z tego, co 
zaszło, zdaje mu się, że Anglia zgadza się najzupełnioj 
z notą austryaoką i użycza jćj bezwzględnego swego 
poparcia. W dalszćm przemówieniu podnosił, że An­
glia nie może nachy lać się do zdania, — że i 
sprawie tćj polityki nie interwencya byłaby najodpo­
wiedniejszą, a nie może skutkiem zobowiązań, jakie 
wzięła na siebie w obec poddanych ehrześcian W. Porty.

Sprawa dziesięciny jest od lat 20 sprawą otwartą 
i główną przyczyną rozdrażnienia. Dla stron trzecich 
być może, że nie jest rzeczą dość ważną zastanawianie 
się nad kwestyą, o ile można liczyć na przyrzeczenia 
W. Porty, dla powstańców jednak punkt ten niezmier- 
nćj jest. wagi, gdyż na podstawie przypuszczenia, że 
obiecanki te zasługują na wiarę, żądają od nich złoże­
nia broni.

Lord Derby, minister spraw zewnętrznych odpo­
wiedział na to mnićj więcćj w te słowa:

Sz. lord Morley, który żądał przedłożenia odpo­
wiedzi angielskićj na notę hr. Andrassego chce wie­
dzieć, jakiego rodzaju są zobowiązania z cstatnićj ko- 
respondencyi? Powiada słusznie, że daliśmy nocie hr. 
Andrassego ogólne poparcie i że z pewnćm zastrzeże­
niem radziliśmy Porcie przyjęcie tćj noty. Niewątpli­
wie tak było, ale zdaje mi się, że lord sz. za daleko 
posuwa swe rozumowania twierdząc, że ponieważ zro­
biliśmy to, tćm samćm zespoliliśmy się z tćm wszyst­
kićm, co zawarto w tćj nocie i staliśmy się odpowiedzialni 
za nią. Tak nie jest. Nie mieliśmy nic do czynienia 
z układaniem tćj noty. Widzieliśmy ją dopićro wów­
czas, gdy została zredagowaną i faktycznie chodziło 
tylko o to, jakićj mamy trzymać się drogi w odpowie­
dzi na nią, albowiem nota owa, jakkolwiekbądź byśmy 
się byli w obee niej zachowali, miała być przedstawio­
ną Porcie i popartą przez trzy wielkie mocarstwa. — 
Pomiędzy dwoma alternatywami przyjęcia lub odrzu­
cenia nie wahaliśmy się powiedzieć, że interesem i obo­
wiązkiem Porty jest przyjąć ją. Daliśmy przeto pier­
wszą tę radę, ale prócz rady nie przyjęliśmy na siebie 
żadnych zobowiązań.

Co do naszych dawnych zobowiązań trakt- » ycb, 
to dziś zarówno jak przedtćm mamy wolne -® 
działania i to działania w sposób, jakiego wymagać 
będzie nasz obowiązek i okoliczności.... Rzecz tak 

'■$ m?: przyjęła notę hr. Andrassego, ale z pe-
nićyj* zastrzeżeniami, zastrzeżenia te zaś wcale nie eą 
mlęszS^“0- Ani Rosya ani Austrya nie życzyły sobie 
ale popi$ w sprawy między Portą a jćj poddanvK.:, 
nić do pows.Pewne. reformy, które miały się przyczy- 
stem, że Portł*man’a wzrostu powstania. Pewien je- 

BB(|^^zyjęła notę szczerze i z dobrą wiarą.

Towarzystwa Pr,.Jaciół Nauk.
(Poznań, Młyńska ul
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Zbiory nasze wzbogaciły się następuiąeem. 
przysłali lub osobiście złożyli: ^»«0*

P. Tadeusz Średnioki z Wągrówca 9 monet,. 12 ¡6 
drobnych bilonowych rozmaitych, talara belgijekieg'6 0(jtob, 
ze śpiżu, kartę Niemiec z r. 1828, dwa plany miast i 'Ijiaźek 
różnój tr/ści, między temi: Z alaszo w a k i eg o Jua Reg; Po- 
loniae. Poznań 1702 dwa tomy fol.

Dr. Jar natowski swo;e dzieło: Iłygiena. Pozn. 76.
Dr. Schwartz dyrektor tut. girnn. fryderykowsk. ottij 

maną,od magistratu w Jutrosinie, tiinże wykopaną grupę 1 
figfirek w catyoh postaciach 7 centimetr. wys. 4 szer. 
wyrzekaną widać nożem w glince, bardzo podobnćj do tern* 
ty. Zdaje się, że to zabytek przynajmniój średniowieczny-.

Dr. Jerzykowsk.i swoje dzieło: Wykiad położni®' 
Pozn. 76.

Dr. prof. Korczyński z Krakowa rozprawy pod tyf- 
kliniki iekarskiój dr. Korczyńskiego w Krakowie 1875. :

Akademia umiejętuośoi w Krakowie swojój Pr,oh 
swego nakł.du dzieła: 1) Starodawne prawa poi. pomnik; ' 
prof. Udairyk Heyzmann. 2) Scriptores rerum poionici' 
T. III zawiera: JJedekszy księgę namiętniczą z XVII w-
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Lud jego zwyczaje itd. Oikara Kolberga, serya J 
Poznańskie. 4) Sprawozdanie komisyi fizyograficznéj I’0111
5) Rozprawy i sprawozdania z 
czno - filozoficznego Tom IV.

posiedzeń wydziału
6) Rozprawy i sprawo

posiedzeń wydziału matematyczno-przyrodniczego Tom lb 
P. S. Zarański z Krakowa, swego pióra rozprawę:

chwa a szkoła. Lwów 1875.
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tret śp. hr. Maryana Czapskiego, autora słynnego dzieła 
rya Konia itd.

P. Józef Ungar znany nakładca warszawski przysyp8 
go nakłada pism:: Ateneum i Bie-iadę.

Pan dr. Celichowski z Kórnika swoją rozprawę: 
nieznane zabytki bibliograficzne. (Odbitka z Roozn. Akan- 
w Krakowie).

Pan Erzopki, akademik z Wrocławia, kilka okrz0.8

Étist'i'

krzemiennych, ziomek brązowy, skorupę urny i dwa kong . 
raty znaleź. w Kąkolewie po w. wsohow, ziomek ozdoby u| 
znaleź. w urnie w Ciiezy pod Jarooinem: stary drzeworyt r

brt*
znslez. w urnie w Ciiezy pod Jarooinem; stary
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,j8t. św. Otolią, 75 drobnyoh monet miedz. poi. 17 i 18 
*f-Puzbieranych na polach Wieozyna i Grabiu, i medal bity 
* «eić Hnfelanda r. 1833. .

Panna Aniela Tułodziecka 48 monet miedz. Jana 
iin ąugnsta III i Stan. Augusta.

rpw Koźuobowski z Brudzynia pod Kołem, znTeź. tamże 
złomy piaskowoa okryte rzeźbami, zdaje się XT-go wieku, 

fiRjfawiająeemi zbrojnyoh Tatarów i ozdoby z emblematami
tratwa średniowiecznego.
i’ Pan Maroeli Ant. Turkowski ze Lwowa swojego 

monografią hiator., Spicimir herbu Leliwa, kasztel, krak.
P i -vciel Tarnowa i Melsztyna. Lwów 1876.
^Br. Engestrom z Drezna swoją rozprawę: Karol Lineusz, 

nloż. na język rosyjski. Petersburg 1876, i także swego 
P!ir>: Henryk Ibsen, poeta norwegski. Warszawa 1875.
''O prof. dr. Yirohow z Berlina: Sitzungsberieht d berlin.

" 1 dnia 17G¡sellsch. für ^Authropol, Ethnogr. Urgeseh.
10 r-

lipca

¿r. Jó". Mielżyński bardzo piękny, osobliwego kształtu 
lt brązowy z tulejką do osadzenia i sierp także z brązu, osełkę 

•eHą w kształcie młota, z drobno ziarnistego piaskowoa i pół-
rtoszek WładkjWarneńezyka, razem znalezione w torfie pod Mi- 
¡¡sławieui. ,

Be:
H. Feldmanowski 

konserwator zbiorów T. P. N.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE. 
[Poznali, 14 marca.

Wydano w roku 1875:
Procent i podatki z do-

mu św. Józefa . . 849 marek — fen,
Utrzymanie dla 8 Sióstr 1440 „ n
Na opal........................ 300 n
Na zasługi................... 120 „ ’ n
Na pomocnicę do ochro-

ny i szwalni . . . 178 „ 60 „
Na dom św Józefa..............................2S87 marek 50 fen.

Procent od kapitału na
wybudowanie szpitalu 540 marek — fen.

Utrzymanie 22 nieule-
czonych chorych ^_^_2232__^__50_^__

Na szpital w domu św. Józefa. . . 2772 „ 50 „
Dla ubogich chorych 

w mieście kupiono 
żywności za . . .

Na opłaoenie komorne­
go dano .....

Na posługi przy ohoryoh 
Utrzymanie dzieoi opu- 

szconych ....
Pieniędzy rozdano . .

2181 marek 80 fen.

290 )) 50 „
82 » »

460 n 50 „
1542 w 50 „

Wydano na ubogich w mieście. 4557 30
Razem wydano . . . 10,217 marek 30 fen.

Pozostało przeto dnia 31 grudnia niedoboru 1488 marek.
Żywności rozdano ubogim: Chieba bochen. 1624, okrasy 

180 funt, kwitów na mięso 1512, mąki 1241 litr., kawy 232 ft., 
kaszy 1000 litr., cukru 464 funt., wina 17 butelek, ryżu 1282 

’ funt., odzieży 191 sztuk.
i Dzieciom w ochronie rozdano zupy 5280 porcyi.

— * Teatr. Dziś dramat Okt. Feuilleta: Dwa ś w ia- 
w nim d.ugi gościnny występ p. Ładnowskiój.

' _ » Szereg odczytów zapowiedzianych przez zarząd
fola Towarz -kiego rozpoczął wozoraj na sali muzycznój ks. 
ftio t k o w s’k i wykładem o „Sewerynie Goszczyńskim“ a to w 
„tec licznój ¡'przeważnie z płoi pięknój zlożonój publioznośoi.
L prelegept dał w sposób bardzo zajmnjąoy pogląd na 
. zmarłego niedawno wieszcza i rozebrał znakomitsze jego 
„twory poświęcająo przeważne słowo „Zamkowi Kaniowskiemu“ 
.¡¿tego treść przypomniał słuchaczom, odczytująo przytóm naj­
wybitniejsze z tego utworu poetycznego ustępy.
' Powodzenie pierwszego odczytu jest poniekąd rękojmią że 

| mstępne równie dobrze się powiodą.
_* Wicher okropny, o którym w numerze wczoraj-
wspominaliśmy, znaczne w mieśoie naszćm i okolioy zrzą- 

jjił szkody. I tak zerwał dach oynkowy z nowszéj ozęśoi gim- 
„jiyum tryderykbwskiego, w którój się aula znajduje, dalój z 
domu p. Rothholza przy M&lój Rycerskićj ulicy a z cyrku 

na Działowym placu zerwał ozęść dachu tekturowego.
Kj drodze do Dębiny powyrywał kilka z najgrubszych topoli, 
w Jerzyoach zerwał dach z stajni a w Górczynie wywróoił cały 
budynek; w Łoweuoinienareszoie pod Swarzędzem, jak nam opOwjia- 
dano, wywróeił stodołę o trzech bojewicach a z kilku domów 
pozdejmował dachy. Bromberger Z tg. donosi z Bydgoszczy, 
y podozas nooy tój przechodziły po nad miastem dwie ciężkie 
burze połączono z gradem i ulewnym deszozem i że tak grad 

[ i wicher gwałtowny znaczne tam w dachaoh, drzewach i pło- 
i taoh poczyniły szkody. Takież szkody poozynił wicheł w Strzza- 

kowie i okolioy.
— * Zwracamy uwagę naszych czytelników na uwia­

domienie p. W. Sobeokiego, umieszozone pomiędzy iuseratami
;ich diiBÎejsïsS° numeru a donosząoe, że obok składu piwa krajo­

wego i zagraniosn ego założył w Rynku pod Ratuszem fabrykę 
z ody selterskiéj.

— * Na powodzią dotkniętych otrzymaliśmy za pośre­
dnictwem Banku włościańskiego od p. Wilkxyckiéj z Wab- 
otł marek piętnaście; od pp. Chelkowskiego z Kuklinowa ma­
jek 12; S. Krzyżanowskiego z Berlina m. 2; Romana Kukułki 
¡Berlina 2 m.; Józefa Umińskiego z Berlina 2 m.; Wincentego 
Laskowskiego z Środy 2 m.; wreszoie 11 m. 6 fen. zebranyoh 
w Dziewokiuczu, a które złożyli pp.: Wacławski rządzca 3 m, 
Kiełmiński nauczyciel 1 m. 50 fen., Bentkowski stelmach 50 fu., 
Wegner kowal 60 fen., Koralewski włódarz 50 fen., Ulryoh go- 
rzelnik 50 fen., Piechocki komornik 25 fen., Dziubiński komor­
nik 10 fen., Derdziński komornik 10 fen., Nowak komornik 25 
łan., Fleoińska wdowa 10 fon., Pawlicka wdowa 25 fen., Szyma- 
nowicz komornik 10 fen., Przywojska wdowa 11 fen., Pejaszek 
komornik 10 fen., Wojczyński komornik 10 fen., Smyczek ko­
mornik 15 fen., Meazyński komornik 10 fen., Szymkowiak ko­
mornik 20 fen., Król Ludwik komornik 5 fen., Wojteoka wdowa 
10 fen., Gnderyan wdowa 10 fen., Radecka wdowa 25 fen., Ko- 
laiczyk borowy 50 fen., Janiszewski komornik 10 fen., Kra- 
wozyk komornik 50 fen., Łasecka wdowa 35 fen., Ferlas słu- 
iąca 10 fan., Polcyn owcarz 50 fen. i Bury chałupnik 10 fen.; 
mcm więc z dawniejszemi marek 1884 fen. 24 i 7 guldenów.

— * Wydział historyczny Towarzystwa przyjaciół 
nauk odbył wczoraj o godzinie 6 zwyczajne posiedzenie. Po 
odozytaniu protokułu z poprzedniego posiedzenia zawezwał p. 
preztfa członków komisyi wybranej do przysposobienia wyda­
wnictwa gramatyki sanskrytu ks. Malinowskiego, ażeby zebra­
nych o uchwalonych propozycyaoh powiadomili. Gdy jednak 
komisya rzeczona dla różnych przeszkód narady odbyć nie mo­
gła, oświadczył p. prezes imieniem zarządu, iż tenże, przejęty 
chęcią przyjścia wydawnictwu temu w pomoc, gotów jest z fun­
duszu Towarzystwa przyjaoiót nauk złożyć przedpłatę na 20 
•gzemplarzy mającego wydać się dzieła. Następnie przypomniał 
prezes wydziałowi, że fundusz z legata śp. Bretkrajcza na kon­
kursowe utwory z dziedziny dramatycznój lub też historycznej 
wzrósł w obecnej chwili do takiej sumy, iż zezwala na rozpisa­
nia dwóch nartz konkursów, z&tóm jeden na dzieło dramaty- 

¡JsłonifiTiigi na pracę historyczną, lub nawet z pola ekonomii 
•nółenznój. Po krótkiój dyskusyi, wezwał pan prezes do 
wy&Lnia komisyi, mającój się zająć wyznaczeniem tematów kon­
kursu; gdy zaś jeden z obecnych ozłonków zwrócił uwagę na 
to, że wybór dwóch zadań z dwóch tak oddzielnych dziedzin, 
jakiami są pole dramatyczne a historyczne, wymaga tóż odrę­
bnych komisyi, zawezwał p. prezes do wyboru dwóch komisyi, 
przyozóm zwróoił na to uwagę, że wybierać także można po z& 
obrębem grona ozłonków Tow. Przez aklamaoyą wybrano do ko- 
iisyi, mającój wyznaozyó konkursowe zadanie dramatyczne, pp. 
prezesa St. Koźmiana, prof. Mottego, Wł. Bentkowskie­
go, do konkursu historycznego pp.: Jaroohowskiego, pułk. 
Zakrzewskiego i Wł. Kosińskiego.

Po załatwieniu spraw powyższych odczytał p. Ludwik Ż y- 
obliński część pierwszą obszerniejszój rozprawy „O stanowi­
sku człowieka wśród przyrody ze względu na teo- 
rye niemieckioh Darwinistów.“ Szanowny prelegent po 
skreśleniu w treściwej a jaenéj formie teoryi angielskiego bada- 
ota przyrody, Darwina, przedstawił następnie nierównie dalej 
tięgająoe wnioski niemieokiéj szkoły darwinistów, jako to Bfi- 
?bner’a, Vogt’a i Hakel’a, którzy zaprzeczając stanowczo 
¡uż-istnienia twórezój istoty, starają się wywieść pochodzenie 
wszystkich jestestw w przyrodzie, nie wyjmując nawet ozłowie- 
k>, jedynie z twórczćj, mechanicznej siły materyi. Streścił w 
krótkich słowach znaną ową teoryą o „Ursohlamm“, owym po­
czątku wszystkich rzeozy i zarodku wszystkich jestestw, zalu- 
»'•łaip«vp_b nAżniAi .wiernie, o owńm oierwszóip żjóałUe ..moneta“,‘ Którego w przebiegu niezliczonego milionów łat szeregu wy­
tworzyły się przy pomooy „walki o byt“ i przy pomocy „elek- 
«yi“. celem rozpladzania rodzajów, coraz doskonalsze jestestwa. 
" tego samego procesu mechanicznych sil materyi wywodzi 
owmiecka szkoła darwinistów także pochodzenie ozlowieka, w 
którym nie upatruje żadnej iunój różniej' od wszelkich innych 
jestestw, prócz doskonalszego nieco rozwoju władz umysłowych, 
lak zrobiwszy zupełny rozbrat z wszelkim ideałem, z wszel- 
Kiauii wyższemi zadaniami i aspiracyami, do których człowiek 
Mo istota umysłowa i duchowa dąży, obywają się oni najwygo- 
“n‘®j bez Stwórcy i zastępują istnienia jego brutalną siłą twór-

materyi.
~ * Na kolei poznańsko-kluczborskiej musiano dnia 

mb. zawiesić zupełnie komunikacją pomiędzy Ostrzeszowem 
• Kępnem w skutek uszkodzenia tamy kolejowéj.

— * Od Towarzystwa Pań miłosierdzia otrzymujemy 
’Prawozdanie następujące:

Dochody Towarzystwa Pań miłosierdzia na rok 1875 były :

Hi
warzystwa urządzonych:
Z loteryi fantowój . . 1283 marek 50
Z bufetu przy rozda-

waniu fantów . . . 254 50
Z balu dnia 27 lutego 476 n —
Z koncertu amatorskiego 1159 w 50
Z teatru amatorskiego 1086 75

ny żywy obraz. — I tą rażą licznie publiczność się zgromadziła. 
Po raz trzeci będzie przedstawienie amatorskie d. 19 bm.; na 
nióm grać będą dwie komedyjki: „Pierwćj mama“ i „Majster i 
czeladnik.“

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— Pisma literackiego Tydzień wyszedł z druku nr. 10 

i zawiera: Wydawnictwo dziełek ludowych III. — Chrzest Pol­
ski powieść J. Dzierzkowskiego i Wł. Sabowskiego (c. d.) — 
Mieczysław Romanowski, studyum przez A. Kuliozkowskiego 
(c. d.) Messyanizm i Towiańszczyzna przez Czesława Pieniążka 
(o. d.) — Przygody w Indyacb podróżnika Tomasza Anquetil 
(c. d.) — Pamięci Seweryna Goszczyńskiego wiersz Maryi B. 
Tajemnicza wyspa, przez Juliusza Verne, część III Tajemnica 
(c. d.) — Piśmiennictwo polskie B. Cz. i dr. E. Janotę. — Kro­
nika paryska J. S. Cbamoa. — Pogadanka Jana Lama. — Se­
weryn Goszczyński (wspomnienie pośmiertne) przez Wł. Bełzę. 
— Przegląd naukowy przez L. Wierzejskiego. — Piśmiennictwo 
zagraniczne: Dr. Richard Roeppel: Pełen um die Mitte des 
XVIII Jahrhunderts, Gotha 1876; przez dr. Al. Ś. (o. d.) — Z 
wielkich wynalazków: Nitrogliceryna (dok.) — Bibliografia. — 
Nowości księgarskie. — Wiadomośoi ze świata. — Rozmaitości.

i

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 14 marca.

LUZIN3KIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Panie lir. Po- 
tulioka z Wielkich Jeziór, hr. Potulieka z Małych Jeziór, 
Grasmann z Pióchnowa, Skarżyński z Spławia, ks. prób. 
Jaróchowski z Pempowa, Koczoroowski z Czarnuszek, ks. 
prób. Dslert z Juńoewa, Śozanieoki z Miedzyohoda.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Teodor Muller z Wro­
cławia, Blaschke z Stęszewa, Manderski z Trzemeszna, Ko­
siński z Zgiełsk, Walter z Inowrocławia, pani Gube z cór­
ką z Międzyohoda.
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z roku 1874 
D*nie miłosierdzia złożyły skłidek . . . 
tocent od legatu ś. p. pani Kościelskiśj za 

czas od 1 lipca do 31 
grndnia 1874 r. . . . 

» „ » śp. pani Skórzewskiej .
» »a śp. pani Mycielskiój . .

p., « „ „ śp. pani Malinowskiój ..... zastawneg0
w mieście.........................

„ w kościołach....................
1 eadzw-jczajne składane dla ubogichDatki

i. u®-

,sk<5* 
-lotf8' 
M* 

- nor

liflaoł r®oe Siostry Miłusierdzi 
Z hi f dochodu z loteryi fantowej 
Z Dr»!a“.priiy Stygnięciu loteryi . 
Z o I Üa!ajvl8nla' amatorskiego . .

za r. 1874

Z ,!ni >e'^ ^9 iój zamknięcia w p“źdz . 
{1 rantów ej na r. 1875 do końca grud.

Razem było doohodu . .

6 marek 31 fen.
1254 » 50

150 n
54 » —
36 » —
15 » —
15 n —

1215 —
140 » 12

1085 50
429 —
532 n —

1819 n —
421 n 25
392 n 80
263 n 82
900 n —

87z9

Razem....................................... 4260 marek 25 fen.
Po odtrąceniu długu z roku 1875 ■ ■ . 1488 „ — „

Zostało....................................... 2772 marek 25 ten.
Towarzystwo Pań Miłosierdzia św. Wincentego a Paulo 

składająo rachunki z dochodów i rozchodów g^ych na r. 1875, 
wyraża zarazem głęboką wdzięczność wszystkim tym osobom, 
które, czy to datkiem, czy współudziałem w zabiegach towarzy­
stwa okazały swą żyozliwość i umożebniły, że wśród trudnych 
okolicznośoi dzieło Towarzystwa i ten rok szczęśliwie przetrwało. 
Niechaj Pan Bóg wszystkim i wazystko stokrotnie wynagrodzi! 

Zarząd Towarzystwa:
J. Mycielska, Walery a Motty,

Franoiszka Laskowska, Teodora Neit.
— * Piechota landwery w obrębie ;V korpusu odbywać 

będzie ćwiczenia w czasie od 15 maja do 15 czerwca a to dla 
poznajomienia się z karabinem Mausera. Batalion poznański, 
szamotulski, rawicki i ostrowski odbywać będzie te ćwiczenia, 
które dla każdego batalionu trwać będą dni 12, w swych gar­
nizonach; bataliony nowotomyślski i średzki w Poznaniu, bata- 
liou kościański w Lesznie a jarociński w Śremie. Do ćwiozeń 
powołani zostaną landwerzyśoi z trzech lat ostatnich, w całym 
korpusie w ogóle około 7600 ludzi. Na dowódzoów batalionów 
i kompani powołani zostaną oficerowie liniowi. W należytych 
odstępach załogować będzie w Poznaniu w owym czasie zawsze 
batalion o sile mniój więcój 500 żołnierzy, w ogóle 3 bataliony.

— * Wedle doniesienia biura telegraficznego Wolffa 
przerwaną została przez gwałtowny wicher w nocy z dnia 12 
na 13 bm. komunikacya telegraficzna mianowicie ku Zachodowi 
i Południowi. W kierunku do Frankfurtu n./M. dochodzą tele­
gramy tylko do Halli, Erfurtu i Eisenach w kierunku do Ko­
lonii tylko do Hanoweru. Do Londynu można przesyłać tele­
gramy tylko na dwóch drutach via Norden.

— * Powiat wschowski posiadał wedle spisu ludności z 
dnia 1 gśudnia rz. 62,236 mieszkańców, pomiędzy którymi było 
29,169 osób płci męzkiój a 33097 osób płci żeńskićj. Ponieważ 
zaś powiat ten liczył przy spisie z 1871 roku 62,286 mieszkań­
ców, przeto żaiżyia się ieh liczba od owego ozasu o 20 osób.

— f W Ostrowie umarł dnia 2 bm. na tyfus tamtejszy 
fizyk powiatowy dr. Legat, mająo dopióro lat 40. Zmarły do 
sierpnia 1874 r. był lekarzem praktycznym w Kcyni, a nastę­
pnie przeniesiony został jako fizyk powiatowy do Ostrowa.

— * Dr. August Sokołowski na wniosek kolegium pro­
fesorskiego otrzymał docenturę prywatną dla wykładów hiatoryi 
austryaokiój na Wydziale filozofioznym wszechnicy Jagialloń- 
skiśj w Krakowie.

— * Przeciw pojedynkom rząd bawarski wydał prze­
pisy, na mocy których podlega karze nie tylko ten, kto zabija 
swego przeciwnika, ale nawet i sam nieboszczyk, uważauy jako 
samobójoa w obeo prawa.

— * Kalendarz. Jutro w środę dnia 15 marca Longina 
męcz.; w kalendarzu słowiańskim Długomiia.

Wschód słońca o godzinie 6 minut 13, zachód o godzinie 
6 minut 2.

Dnia 15 marca 1034 śmierć Mleozyslawa II. — 1412 przy­
mierze z Węgrami w Lubomli. — 1577 zwołany sejm do Wło­
cławka. — 1794 Powstanie jen. Madalińskiego. — 18i8 pierwszy 
sejm w Polsoe Kongresowej. — 1831 odezwa jenerała Dwerni­
ckiego do Obywateli zabużańskich. — 1849 jenerał Bem zdoby­
wa Hermanstadt.

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.

powiedz. —m. per 100 kilogr. Nr. 0 i 1 per 100 kilogr. 
brutto z miechem, płynąoa — pł., na ten miesiąc 20.80 pł»o., 
marzeo-kwieoień 20.80 płao. — kw.-maj 20.90 pł., maj-czerwico 
21.—płacono, czerwiec-lipiec 21.10 płacono, lipiec-sierpień 21.15 
pł., sierpień-wrzesień — pł.

Grooh per 1000 kilogr. do gotowania 175-210 marek we­
dle gatunku, na paszę 164-174 m. wedle gatunku.

Nasiona olejne per 1000 kilogr. Wypowiedziano — 
ctr. Cena wypowiedzialna — marek. Rzep zimowy — marek, 
rzepik zimowy — marek, siemię lniane — m.

Olój rzepiowy interes ożywiony. Wypowiedz, z beczką
— ct. bez beczki — ctr. Cena wyp. z beczką — m., bez beczki
— marek per 100 kilogr. Looo z beozką 61.2 mar., bez beczki
60.2------- marek, — ua ten miesiąc 59.8-60 5-60.2 płacono,
marzec-kwiec. 59.8-60.5-2 pi., kw.-maj 59.8-60.5-2 pl., maj-ozer.
60.2- 60.8-60.5 plac, czerwiec-------pł., lipiec-sierpień — pł.,
sierpień-wrzesień — płac, wrzesień-październik 61.5-62-61.6 pł.

Olój lniany per 100 kilogramów bez beczki loco — 
marek.

Olój skalny stals. — Rafinowany (Standard wbite) per 
100 kilogr. z beczką w partyach o 50 bar. (125 ctr.) Wypo­
wiedziano — ctr. Cena wypowiedzialna —.— m. per 100 kilogr. 
Loco 29. marek, na ten miesiąo 27.— m., marzeo-kwieoień —pł. 
kwieoień-maj — płac., maj-czerwiec — płac., — czerwieo-lipieo
— płac., lipiec-sierpień — płao., — sierpień-wrzesień — płac., 
wrzesień-październik 25.2- — płacono — październik-listopad i 
grudzień — plao.

Okowita stale i wyżój. — Wypowiedziano —,— litrów. 
Cena wypowiedzialna —. m. Per 100 litrów a l00*/,=10,°/# 000 
z becz, loco — pł. na ten mieś. —. pł. ubiegło teriuina —. pł 
na marzec-kw. —pl. kwisoień maj 45.1-3-2 pł., maj-czerwiec 
46.5-8-7 płac., czerwieo-lipieo 46.8-47.— plac., — lipiec-sierpień
48.2— płacono, sierpień-wrzesień 49.3 - płacono, wrzesień — 
pł., wrzesień-październik — pl., październik-listopad — pl., li­
stopad-grudzień — pł.

Okowita per ICO litrów a 100°/o=19,G0O7o bez beozki 
loco 44. pł.
Q Mąka pszenna nr. 00 30-27.60, nr. 0 27-26, nr. 0 i 1 
25.50-24

Mąka rżana nr. 0 £3.50-22, nr. 0 i 1 21-19.50 per 100 
kilogr. brutto z miechem.

UieSda bsrllnska, 13 maroa.
Pszenioa: per 1000 kilo w miejscu 175-215 marek wedle 

gat żąd.; żółta maroh. — mar. płac., biała pstra polska —m. 
z kolei płac, na kwieoień-maj 197-196J, maj-ozerwieo 202-20łł, 
ozerw.-lipieo 206-205|, lipieo-siarp. 208i-208 pł.

Zyto per 1000 kilo w miejscu 147-158 marek wedle ga­
tunku żądano; — rosyjskie 147-159 marek z kolei i franco
z dworca,----- polskie 150£-l51£ marek z kolei, — krajowe
155-158 m. franco z dworca płaoono, na roarzeo i matzeo-kw.
— na kwiecień-maj 151-1504, maj-czerwico 150, ozerwiec-lipieo 
150|-150, lipiec-sierpień — marek plao.

Jęczmień per 1000 kilo w miejscu 132-177 marek 
wedle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejscu 135-182 marek wedle ga­
tunku żądano, — ozeski i saski 171-179, rosyjski 150-176,

* Bydło. Berlin, 13 maroa. Na sprzedaż wystawiono:
2290 sztuk bydła rogatego, 6216 szt. nierogacizny, 1587 

szt. cieląt, 7263 szt. skopów.
Dowóz bydła rogatego był wprawdzie dnia dzisiejszego 

znaoznie mniejszym niż przed tygodniem, w skutek czego inte­
resa nieco prędzój się uskuteczniały: ponieważ jednak ekspor­
terowi bardzo rnaio kupowali, przeto nie mogły się ceny po­
dnieść. Za towar piękny płacono 50-53, za średni 43-46 a za 
pośledni 28-31 per 100 funtów wagi mięsa. Ceny natomiast 
nierogacizny szczególnie lepszego towaru, który stósunkowo 
mdo był reprezentowany polepszyły się tak że za towar prze- i po“mor8k7T“mekie¿bnrgskÍ 171-179,'’ Vsíihodn'io"''T“żao*bodnia
dni piaoono z łatwośoią 64, za średni 67-60 a za pośledni 48-50 
Jlf per 100 funtów wagi mięsa. — Cielęta, których dowóz j 
byl o wiole za wielkim, musiano zbywać po bardzo nizkich oe- | 
naoh. — Interes co do skopów wcale się nic zmienił; za najlep- ? 
sze sztuki płacono 20-224, za średnie 18-19 Jiy per 45 funtów j 
— pośledniejsze nie wielu znajdowały kupców.

(X.) Od Trzemeszna, 12 maroa. (Wiadomości.)
W Mogilnie zawięzuje się z inioyatywy niemieokiego to­

warzystwa rólniozego na pow. mog. Spółka oelem zbiorowej 
produkoyi masła i sera. Obecnie zbierają podpisy właściciele 
większyoh gospodarstw na dostawę nabiału.

W Olszy p. Mogilnem odbył ¿się ś wieżo termin w sprawie 
zaprowadzenia tamże szkoły symultannój. Posiedzenie spełzło 
atoli od razu na niozótn, gdyż nie tylko polscy ale i niemieccy 
ojoowie rodzin oświadczyli się stanowczo przeciw wszelkim no 
wośoiom.

(Dz.) X nad Brdy. (Burza.)
W nocy 12 b. m. z niedzieli na poniedziałek srożyła się tu 

burza, jakiej starzy ludzie nietylko, nie pamiętają, ale nawet 
o czernś podobnem oie mieli dotychczas wyobrażenia.

Szalony wiatr wiał tik gwałtownie, że zdawało się, ii nic 
mu się ani ostać ani jego sile oprzeć nie zdoła. Błyskawice 
szły istnie w zawody, tak szybko po sobie następowały. Deszcz 
z gradem lał się strumieniem.

Ta szalona burza trwała przez dwie i pół godziny, poozśm 
grzmot zwolna ustawał i wiatr przyciohł, ale na chwilę, tylko i, 
jak się zdawało po to tylko, aby zaczerpnąwszy sił nowyob, dąć 
jeszcze silniej i przeraźliwiej przez całą noc i dzień następny.

Szkody ztąd wynikłe są znaczne, a dla gospodarzy wiej- 
skioh tóm donioślejsze, że osuszone pola na ¡nowo wodą są za­
lane, w skutek ezego wszelkie roboty jeszcze bardziój się opó- 
Zuią. Drzewa po drogach i ogrodach z korzeniami leżą powy- 
wraoane, płoty i dachy zerwaue a nawet całe budynki z funda­
mentów poderwane, jedne już runęły, inne grożą upadkiem a 
wszystkie znacznej potrzebują reparaoyi.

Są to wydatki wcale niespodziewane i w budżecie gospo­
darskim na tę porę niezamieszczone, a w tych i tak już ciężkich 
czasach bardzo uciążliwe i aż nadto zbyteczne.

W chwili, kiedy to piszę, wiatr wcale nie ustaje, nowyoh 
więc szkód spodziewać się należy.

marek ao ten.

Wiadomości giełdowe.

pruski 150-176 in. z dworoa pł., — na kwieoień-maj i maj-ozer­
wieo 161, czerwiec-lipiec 164-165-164^ mar. pl.

Groch per 1000 kiło do gotowania 172-210 m., na paszę 
163-170 marek płao.

Rzep per 1000 kilo------ marek.
Rzepik per 1000 kilo — marek płao.
Olej rzepiowy per 100 kilo w miejsou 59.—marek 

bez becz. pi. na marzec i marzec-kwiec. 60-59.5, kw.-maj 60-59.5, 
maj-czer. 60.3-60, wrzesień-październik 61.6-3 m. pł.

Olój lniany per 100 Kilo w miejsen — marek.
Olój skalny per 100 kilo w miejsou 28. marek.

Okowita per 100 litrów w miejsou bez beozki 44-43.8 m. 
płac., marzec i marzec-kwieoień 44.4, — kwiecień-maj 45.3-44.9, 
maj-czerwiec 45.8-4, czerwiec-lipiec 47-46.6 m. pi.

* Berlin, 13 marca. Mąka pszenna nr. 00------ ,
nr. 0 27.00-26.00, nr. 0 i 1 25.50-24.00; rżana nr. 0 23.50-22.00 
nr. 0 i 1 21.00-19.50 m.

©ieFsife WB>®eIawrMkss, 13 marca.
Koniczyna czerwona: bezzm.; poślednia 48-51, średnia 

54 57, piękna 59 62, wy soko piękna 64-66 m.
Koniczyna biała: w pojedynczych tylko partyaoh o- 

fiarowana; poślednia 58-64, średnia 68-74, piękna 78-83, wyso­
ko piękna 85-90 marek.

_ Żyto: per 1000 kilo stalój; — na marzec i marzec-kwiec. 
143.50, kwieoień-maj 144, maj-czerwiec 146.50 płaco., ezerwiea- 

s lipiec 150.— m. żąd. wrzesień-październik —
j Pszenioa: per 1000 kilo 183 m. płac. — na kwiecień- 

maj 185, maj-czerwieo — żąd. — płac, lipiec-sierpień — płac.
f — m. żąd.
' Jęczmień: per lOOC^kilo —marek ż

Owies: per I0S0 kilo 165.— pł., na kwiecień-maj 165.50
' pł. 166 żąd., maj-czerwiec — marek 
j Rzep per 1000 kilo 300 marek żąd.

Rzepis zimowy per 1.000 kilo na marzec-kwieoień — 
1 marek żąd.

Olój rzepiowy per 100 niżćj, — w miejsou 63.—żąd.; 
; na marzec 58 50, marzec-kwiecień 59 50 i., kwieoień-maj 58.50 
. pł. i żąd , maj-czerwieo 59.50, wrzesień-psździernik 59 żąd. 
i Okowita per ICO litrów spokojnie; w miejscu 43.20 żąd. 
j 42.20 marek płac., — na marzec i marzec-kwieoień 44.— plac., 
j kwiecień-maj 44 50 żąd., maj-czerwiec 45.— pł., czerwieo lipieo 

46.— pł., lipiec-sierpień — mar. żąd.
s Ceny ustanowione przez miejską depntacyą targową.

Per 100 kilogr. piękny 
~4(y fen.

średni
fen.

pośl. towar
fen.

Pszenica biała .... 19 50 18 _ 15 75
i „ żółta .... 18 50 16 75 15 55
Żyto.............................. 16 20 14 60 13 60

i Jęczmień......................... 16 60 14 20 12 40
> Owies............................. 17 80 15 80 15

Grooh............................. 20 50 19 — 15 90
Notowania komisyi mianowanej przez Izbę handlową j 

dla ustanawiania cen targowyoh rzepiu i rzepiku.]

Za 100 kilogr. piękny średni pośl. towar.

(X.) X pod Łwówktt, 13 marca.
Od wczoraj wieozora wielka sroży się burza. Okropne

zburzenie w lesie i po wsiaoh. Tysiąoe drzew połamane. Bu­
dynki wywrócone i uszkodzone. Około półnooy mieliśmy grzmot 
i błyskawicę. Od dawna podobnój me mieliśmy burzy. Szko­
dy wielkie.

<*> Xe SremsJtieęo, 13 maroa.
Zeszlój noov straszny wypadek wydarzył się w Kadzewie, 

majętności hr. Żółtowskiego. .Srożąoy się wicher wywróoił 
owczarnią i pogrzebał w gruzach dominialnego owczarza, a wraz 
z nim wędrującego zegarmistrza z Poznania, jakiegoś Jana Horz- 
lieb, który tam nocował, wreszoie i kilkadziesiąt owieo. Na fol­
warku Jaskółki, należącym do Miedzyohoda, wywróoił wicher 
stodołę o 3 klepiskach, w Gawronach chałupę a w samym lvl _ 
Międzychodzie angielską stodołę z ruchomym daohein; dru- 5.'’°' L_; „j;.. 
gą zaś przeniósł o kilkanaśoie kroków. marzec-kwiecień

Koźmin, 11 maroa. (Teatr amatorski).
Za staraniem kilku osób dano tu dwa przedstawienia ama-

torskie. Dnia 20 lutego odegrano : „Polowanie na męża“ i wedle gatunku.

esSeisSü 14 marca. i
Poznan, 14 marca. — Urzędowe sprawozdanie [: 

giełdowe. Walory: poznańskie 34% list, zastawne —.— ż., 5 
4% iowe listy zastawne 94.90 pł., listy rentowe 96.90 żąd., i 
akcye banku prowino. 99.25 ż., 5% oblig. prowino. — ż., 5% ' 
oblig; powiatowe 100.90 ż., 5% oblig. melior. Obry —. żąd., i 
44% oblig. powiat. 97.75 żąd., 4% oblig. miejskie II. emisyi — , 
płac., 5% oblig. miejskie — plac., pruskie 3|% oblig. długu i 
państw. 92.60 ż., 4% poż, państw. — ż., 44% konsol, pożyczka ’ 
państw. 106.— ż. 34% pożyoz, premiowa 131.90 ż., 6% pożyozka > 
związ.półn.-niem. —płac., pol.5%Iisty zast. —, poi. 4% listy likw.
68 30 ż., akcye zakład. Tow. kolei star.-pozn. —.— żąd., akcye j 
zakł. kolei górnoszl. lit. A. — żąd., akoye kolei maioh.-pozu. '
22.75 ż., rosyjskie banknoty 264.— p., zagraniczne banknoty —.— i 
płac., akoye Tellusa — p., akoye KwHeo i, Potocki i Śp, —.— [ 
pi,, akcye banku wsok.-niemieo. —.— żąd., akcye banku wach, 
niée, produkt. — płao.

Żyto: cena vrypowiedzialna i regulaoyjna 145.— m., na
marzec 145.—, marzec-kwieoień 145.------ , na wiosnę 145.-------
kwieoień-maj 146.------ , maj-ezerwieo 148. czerwiec-lipiec
150.------.

Wypowiedziano — ctr.
Okowita, cena wypowiedzialna i regulaoyjna 4230 mar. 

mszeo 42,30—.—, kwiecień 43.20—.—, mai 44.10.—, kwie- 
cifń-maj 43.65—-, czerwiec 44.40—, lipiec 45.70—.— sierpień 
46.50.

Wypowiedziano —,— litrów.
Okowita w miejscu (bez beczki) 4120 m.

14 maroa. (Sprawozdanie giełdowe.)
Stan powietrza: piękny.
Żyto: trzyma się.
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano----- ctr.

mirzec 145.—, marzeo-kwieeieó 145.----- , na wiosnę 145.------
kweoień-maj 146.— maj-ozerwieo 148.— czerwiec-lipiec 150.— 
lipec-sierpień 152.

Okowita: słabo.
Cena wypowiedzialna — Wypowiedziano —.— litrów ; na 

mrzeo 42 20—.—, kwieci: ń 43.10—,—, kwiecień-maj 43 60— 
mj 44.10-.—, czerwiec 44.90-, — lipiec 46.70, sierpień 46.50 
wzesień 47.20 październik —.

Okowita w miejscu (bez beozki) 41.—.
(W.) Poznań, 14 marca. Ceny mąki. Pszenna 

ni 0. i 1 15-17. M.. rżana nr. 0 i 1. 11.50-12.50 M. pr 50 kilo.

Cłdansk, 13 marca.
Sprawozdanie J. Fajansa.
Powietrze pardzo burzliwe, naprzemian deszoz pada i i

sińce świeoi; wiatr zachudnio-poludniowo-zachodni. j Rzep . . . .
Z dniem dzisiejszym, 13 maroa, ogłosili przcło- ; Rzepik zimowy 

żni tutejszeg» kupieotwa tegoroczną żeglugę mor- ; Rzepik latowy , 
s ą i rzeczną za otworzoną. 1 Lnica . . . ,

Pszenica loco była na targ dzisiejszy przez ofertę kilku Siemię lniane 
pzezimowanych i już przybyłych ładunków nieco obficiéj do- i 
vezlona a białe i piękne jasne gatunki znajdowały dobrą ochotę ■ 
ó kupna po części nawet po nieco lepszyoh cenach, podczas ■ 
tedy natomiast gatunki szkliste i szare byiy zaniedbane i po ; 
cęśei nieprzedajne. 180 ton przedano a płacono za jarą 130/1 i 
fnt. 189M., 133, 134 fut. 191, 192 M., jasną 122/3 funt. 199 M., i 
15/6 funt. 201 M , szara-szkiistą 127 fant. 195 M., jasno-pstrą j 
18, 129, 132/3 funt. 206, ¿08 M., białą 123 fnt. 206 M., 127/8 ft. |
20, 212 M., wyborową białą piękną 132 funt. 216 M. per ton. ‘
'hruiiua stnléj. Kwiecień-maj 202 M. żąd. 201) M. pł., maj-czer- ! 
liée 204 M. żąd., czerwiec-lipiec 208 M. żąd. 206 M. płacono, : 
^’zesień-październik 210 M. plac. Cena regulacyjna 198 M.

Żyto loco stalój; 10 ton 125 funt, po 151 M. per ton 
irzedano. Termina bez zmiany. Kwiecień-maj 143 żąd. 140 , 

płac., krajowe kwiecifń-maj 143 M. plac. Cena regulaoyjna 
45 M. j

Jęczmień loco wielki 125 funt. 160 M. per ton sprze- 
awany.

Okowita looo po 43.50 M. kupowana.

Berlin, 11 marca.
(Sprawozdanie urzędowe z Staats-Anzeigera.)
Pszenica loco słabo ofiarow. Termina wyżój. Wy pow. ■

I---- ctr. Cena wypowiedzialna —.— marek per 1000 kilogr. j
oco 175-216 m. wedle gat., żółta mareh. — m. z kolei płac, * 
ółta (czerwona) na ten miesiąo — płac., na marzec-kw. — pł., j 
wiecień-maj 195.-196. pł., maj-czerwieo. 200-200.5 płac., czer- j 
dec-lipieo 204-201.5 pł., lipiec-sierpień 207-257.5 płac., sierpień j 
09 marek płac., wrzesień-październik 209.5-210 pł.

1 Żyto loco mały handel. — Termina bez handlu. —
Wyp.----- otr. Cena wypow.------- m. per 1000 kilogramów.
Loco 147-159 marek wedle gatunku, krajowe 156-158 marek z 
kolei pł., — polskie 150.5-151.5 marek z kolei pł., rosyjskie 
148.-150. m. z kolei płacono, ord. rosyjski — m. z kolei pł.

ń — płac., kwiecień-maj 150-150.6-150 płaoono, 
maj-czerwiec 149.5 płacono, — czerwieo-lipieo 149.5 płacono, 
lipiec-sierpień 150-150.5 płac., sierp.-wrzesień — płac., wrze­
sień-październik 151.5 płao.

Jęczmień per 1000 kilogr. wielki i mały 132-177 marek

29
28
28
25
26

25
50
50

50

27
26
26
23
25

L

50
50

fiiisrsa telegpa®4535iBe
(Notowane z dnia 13 marca.) 

SXCXfi€’»W, 13 marca 1876.
Stan powietrza: —
Pszenica: siale

na kwiecień-maj 196 50 
na maj-ozerwiec 201.

Żyto: stalój. 
na kwieoień-maj 144. 
na maj-czerwiec 144.50 
na czerwiec-lipiec 145 50 

Olój rzep.: trzyma się. 
na kwieoień-maj 59.50 
na jesień 60.50

BEBŁirS, 11 marca
Stan powietrza:

22
22
22
21
21

50 -J
50
50

Okowita: niezmiennie 
w miejsou 43. 
na marzec —. 
na kwiecień maj 44.30 
na maj-czerwieo 45.50

Owies:
na kwiecień-maj 163. 
na maj-czerwiec —.

Olój skalny: 
na marzeo 13.50

1876.

„Chłopi arystokraci.“ Czysty dochód przeinaczono na ubogioh 
miasta. Publiczność oceniając należyoie cel tak szlachetny, bez 
różniey wyznań i narodowości bardzo lioznie się zgromadziła, 
aby groszem swym ulżyć biedzie tutejszój. Ale ponieważ koezta 
z przedstawienia tego teatralnego rniaiy wynosić około ozy 
przeszło 40 tal., dla tego w tydzień późniój odegrano znów 
„Polowanie na męża* i „Okrężne,“ na lakofiozenie był da- <

Owies loco trzyma się. Termina dalsze wyżój. Wypowied. 
— otr. Cena wypowiedz. — mar. per 1000 kil. Loco 138-182 
marek wedle gatunku, — na ten miesiąo — pł., marzec-kwie­
cień — płao., Kwiecień-maj 163.5 pł., maj-ozerwieo 163.5 żąd., 
163 pł., czer.-lipifc' jg3t płac, lipieo-aierp. — żąd., sierpień-wrze 
Bień — płac. wrzeaio;.pa^ jzierni(ę — — pj. ‘

' a rżana »Oho. Wypowiedz. — ctr. — Cena wy.

Pszen. stale 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec 
na ozerwiec-lipieo
Żyto: stale 
w miejscu . 
na kwieoień-maj 
na maj-czerwiec 
na ozerw.-lipieo

Olój rzep, stalój 
w miejscu . . 
na kwiecień-maj 
na wrzes.-paźdz.
Oków, stalój 
w miejscu 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwieo 
na sierpień-wrz.

196
200
204

150
149

50

50
149; 50

60
61

44
45 
45 
49

30
90

20
70
30

Owies:
na kwiecień-maj 163 —

.1

Gal. kol. Kar. Lud. 85 25
Pruskie oblig. p. 92 76
Nowe pozn. list. z. 96 —
Pozn. rent, listy 97 —
Kolói żel. państ. 495 60
Lombardy . . 187 —
Aust. losy z 1860 111 —
Włoska renta . 71 10
Amerykany . 99 10
Austr. akc. kred. 301 — 
Pożyozka tureoka 17 75
7*1» °|o Rumnny 25 75
Pol. listy likwid. 68 40
Rosyj. banknoty 263 75
Anstr renta sreb. 61 50
Usp. słabe
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Wezwanie
następnie

OGŁOSZENIE.
wierzycieli konkursowych, jeżeli 
drugi termin zameldowania 

zostaje.
(§ 167 Ord. konk.)

W konkursie do majątku jawnego Towa 
rzyatwa handlowego pod firmą Misch 
i Fuerstenwalde i do majątku prywatnego 
dwojga właścicieli tego Towarzystwa mistrza 
murarskiego Henryka Misch i mistrza cie­
sielskiego Henryka Fuerstenwalde w Po­
znaniu został do zameldowania pretensyi wie­
rzycieli konkursowych jeszcze drugi termin 
aż do

99 marca rl>.
włącznie ustanowionym.

Wierzyciele, którzy pretensyi swych jeszcze 
nie zameldowali, wzywają się, ażeby takowe, 
bądź że się o nie już skarga toczy łub nie, z pra­
wem żądanego pierwszeństwa aż do dnia po­
danego u nas piśmiennie lub do protokołu 
zameldowali.

Termin do rozpoznawania wszystkich w 
czasie od (1421)

10 lutego r. b.
aż do upływu;drugiego terminu zameldowanych 
pretensyi został na dzień

12 kwietnia r. b.
przed południem o godzinie 11-tej 

przed komisarzem konkursu w biurze konkur­
sowym Nr. XI wyznaczony, a do stawienia się w 
tymże terminie wzywają się wszyscy ci wie­
rzyciele, którzy pretensye swe w jednym s 
terminów tych zameldowali.

Kto piśmiennie się zgłosi, musi odpis po­
dania i aneksów jego dołączyć.

Każdy wierzyciel, który nie zamieszkuje w 
naszym okręgu urzędowym, powinien przy za 
msldowaniu swojej pretensyi pełnomocnika tu 
zamieszkałego lub zamiejscowego do praktyki 
u nas upoważnionego ustanowić i do akt do 
nieść. Tym, którzy znajomości tu nie mają, 
podajemy jako obrońców prawa: rzeczników 
llehring, Hutzel i Jażdżewskiego.

Poznań, dnia 1 marca 1876.
Król, sąd powiatowy

Ignacy Ne welski i Jan Klocho wicz
ustanowionym Patronowie przy Trybunale cywilnym w War­

szawie Leszno ulica Nr. 7 
mają powierzone do sprzedania (1141)

majątki ziemskie
w różnych guberniach Królestwa Pol­
skiego, tak z lasami jak i z materyałami 
mineralnemi, jako to: żelazem, węglem ka­
miennym, glinką ogniotrwałą, -wapnem, kredą, 
marmurem etc. w liczbie 112, obszerności 
ód najmniejszych, (kilkawłókowych) do 382 
włók miary nowopolskiej czyli morgów no- 
wopolskich 11,460 (czyli morgów pruskich 
przeszło 20,000) zawierających, w cenie od 
rs. i od rs. 6 za mórg
pruski. Lasy tak na sztuki jak i na włóki. 
Uwaga: mórg nowopoiski zawiera 
skich przeszło 2.

Zlecenia przyjmują się listownie. —

Dnia 31go marca r. b. o godzinie 12tej w południe
odbędzie się

w Inowrocławiu na sali pana Smitkowskiego
Walne Zebranie

k oman dy ty stów młyna parowego«

1.
2.

pru-
3.
4.

Muzyka teatralna
Szanownym Kółkom amatorskim poleca 

aiżej podpisany muzykalie nabyć które można 
po taniej cenie. 11436)

Słowiczek“ kom. operetka z Introdukcyą p 
Wł. Bełzę, muzyka Fr. Zaremby.
Nowy Rok“ km. operekta z Introdukcyą 

muzyka Fr. Zaremby.
Berek odpieczętowany“ p. A. Ladnowskiego 

muzyka Fr. Zaremby.
„Berek zapieczętowany“ p. A. Ladnowskiego 
muzyka Fr. Zaremby.
„Szewc arystokrata“ przez D. Cichowicza 
muzyka Fr. Zaremby.
jRecepta na trychinę“ p. A. Ladnowskiego 
muzyka Fr. Zaremby.
„Spotkanie“ muzyka Fr. Zaremby.
„Wesele na Prądniku“ p. A. Ladnowskiego 
muzyka Fr. Zaremby.
Dwaj dragon"

„Folwark Pri:
Jul. Fere.
„Błażek opętany“ p. Wł. Anczyca, muzyka 
Piotra Studzińskiego.

•imerose“ p. Dymanoir, myzyka

Świeżego ) 
łososia srebrnegoj
ziel. węgorza, dorsza, leszcze, okunie morsk,

sędacza morskiego, 
szczupaki morskie,

<«rabski. Okoński i Spółka.
Porządek dzienny:

Sprawozdanie firmowych za rok ubiegły i przedłożenie bilansu. 
Sprawozdanie Rady Nadzorczej i wniosek o ustanowienie dywi­
dendy i udzielenie pokwitowania firmowym.
Wniosek o zmianę § 27 ustaw.
Wybór dwóch członków Rady Nadzorczój.
Inowrocław, 13 marca 1876.

Młyn parowy 
Grabski, Wilkoński i Spółka.

(1430)

«

Walne Zebranie
odbędzie się w lokalu Towarzystw* 25 marca, o 2 godzinie po południu. 
Na porządku dziennym będzie: 1 (1427)

1. Sprawozdanie Kasv za rok I —Sprawozdanie Kasy za rok 1875.
2. Sprawozdanie komisyi superrewizyjnej z odbytej rewizyi za rok 1874 

i 1875.
3. Wniosek komisyi superrewizyjnej o danie pokwitowania Zarządowi 

z prowadzenia interesu Kasy za rok 1874 i 1875.
4. Załatwienie sprawy druków dla spółek.
5. Wybór wiceprezesa i dwóch członków Rady Nadzorczej w miejsce 

[występujących p. wiceprezesa Wierzbowskiego i człenków dr. Lawi- 
ckiego i Metelskiego.
Środa, dnia 13 marca 1876.

Antykwarnia
E.CallierawPoznaniu

poszukuje:
Ruforycelli dyecezyi gnieźnieńskićj 

i poznańskiej do lat ostatnich.
Kalendarzy wydawanych przed r.

1800.
Załuskiego Epistolae histórico fa­

miliares — pojedyncze tomy.
Łicngniełia Geschichte der Preus- 

sischen Lande. Vgl. polnischen Auth.
Tom VII, VIII i IX. r

Rogalińskiego Józefa dz. p. n.
Sztuka budownictwa na swoje po­
rządki podzielona. Poznań 1760 
i Warszawa 1775.

— Pięć porządków budowniczych po 
dług prawideł Jakóba Barocego z yyi„’pocztową, 
nioli. Warszawa 1791.

Programów szkolnych do lat
ostatnich.

Wł. Anczyca, muzyka 

Wł. Anczyca, muzyka

Chłopi arystokraci“ p.
Piotra Studzińskiego.
Lobzowianie“ przez p,

Piotra Studzińskiego.
Adam i Ewa.“
Żyd w beczce.“
Janek z pod Ojcowa.“
Krakowiacy i Górale.“
Okrężne.“ ;
jMlynarz i kominiarz“, kom. opera, ułożył Fr. 
Zaremba.
Tajemnica starego miasta.“
Marnotrawca.“

„Lokaj za pana,“ monodram, muzyka Fr. 
Źaremby.

Ulica nad Wisłą,“ muzykę ułożył Fr. Zaremba 
„Flisacy.“
Szlachta czynszowa.“

Obsada jest: sarzypce 1, 2, 3. (wiol.) bas, 
flet na żądanie może być, klarnet w O., trąby 
1—2 w D. lub F. altówki 1, 2. w D. lub F.

“ Cenniki drukowane rozsyłam na żą­
danie Iranco. — Zamówienia z powyższych 
sztuk, należytość ściągam przez zaliczkę

Fr. Zaremba w Środzie.

Rada Nadzorcza 
Kasy oszczędności i pożyczki Towarzystwa rzemieślni­

czego pod opieką św. Józefa, Spółka zapisana.

marynowane minogi, węgorza, wędzonego ło­
sosia, kawior rozsyła tanio. P. W erner, 
Gdańsk, handel ryb morskich. (1327

ASTMY
P. P.

Niniejszćm donoszę uprzejmie, że obok mego składu piwa kra- 
zagranicznego otwieram z dniem dzisiejszym w Rynku 

(1437)
jowego i
pod Ratuszem

fabrykę

Staraniem mojćm będzie i w tćj gałęzi mego przedsiębiorstwa położo­
nemu we mnie zaufaniu godnie odpowiedzieć; upraszając o zachowanie i nadal 
życzliwćj pamięci, pozostaję

z wysokim szacunkiem

Duszność, chrypka, katary zada­
wnione i wszelkie cierpienia kanałów edii 
chowych ustępują po użyciu Rurek antia: t 
matycznych p Leyasseura, 23 rue de )a 
Monnaie w Paryżu. [7.]

Dostać mo.żna: w Poznaniu w aptece Dr 
Mankiewicza i R. Barcikowskiego w 
Bazarze, w Warszawie w składzie towarów 
aptecznych pp. Gallego i Spiessa.

ESENCYA
z Salsaparyli Colbert.

Jeden z najdawniejszych i najskuteczniej­
szych środków roślinnych, krew czyszczących 
w chorobach złego przymiotu (syfilicznych), 
zanieczyszczeniu krwi i wyrzutach na ciele. 
Metoda użycia w polskim języku. Dostać mo­
żna w Paryżu w aptece p. Colbert w passa- 
żu Colbert, Nr. 7 et 8. — W Poznaniu

aptece Dra Mankiewicza. (22)

Zbiorowych dzieł

Waltera SkottaJ
pierwsze II zeszytów odebrać 
można w biurze Administra-1 
cyi Dz. Pozn. 

Egzamin 
wolontaryuszów.
Pensy a. Berlińska ul. 23, Poznań.

§ Or. Theile.

I W. Sobecki.
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Co dopióro wyszły:
Władysław ŁokietekHaźmirz W ¡elki.

Swój jak najlepićj asortowany

skład śledzi
Są to prześliczne fotografie w całych figurach 
podług rysunku Eljasza, wykonane w zakła­
dzie p. Mirskiej. Cena za egzemplarz gabi­
netowy 15 sgr., dwa za 25 sgr., wizytowy 4 

., dwa za 6 sgr., wszystkie 4 razem 1 talsgr.,
z przesyłką franko I (1186)

J. Chociszewski,
Poznań Ślusarska ul. Nr. 6.

en gros w
beczkach oryginalnych
poleca sprzedającym z drugićj ręki 
usilnie (806)

Izydor Buscłi.
Sapieżyński plac 2.

DRUKARNIA
J. I. KRASZEWSKIEGO

(Dr. W Dębiński w Poznaniu)
wykonuje

spieajEiiio, tanio i poprawnie 
najzwyklejszych do najozdobniejszych

W wszelkie druki -w
kościelne, polityczne, uczone, szkolne, kupieckie, fa­
bryczne, rolnicze, bankierskie, urzędowe, hotelowe, do 
Spółek pożyczkowych, rzemieślników, restauracyi itd.
Adresować: Dr. W. Łebiński w Poznaniu.

od

(4812)

Wyciąg;
z cennika tureckich papierosów fabryki

100 sztuk Nr. 1 Imperiale,
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto

Nr. 7 Prince de Galles, średnie
mocne marek 10 fen.

Firainlii poleca w największym i najobfitszym wyborze
j Leopold Basch
(1439) Rynek 57.

[Saksonia.]!
(112)

ma (inzyierowie, tsonstruKtorowie)
koleuźelaznph

Duaowy maonm 
budowy dróg i

technicznej chemiii kompl. wządz. w. Iaboratoryuml 
Szkoła werkmistrzów. — Szkoła irzygotowawcza dla I

egzaminu do jednorocznej słu:bj

Początek półr. latowego
20 kwietnia 1876 

Bezpł. nauka przygotow.
Prospekt* bezpł. przez

Dyrekcyą Technicum.
I2Szk

Miejsce
lecznicze Górny iśalzbrunn(Ober-Saizbrunn)w szląskich 

górach

dla cierpiących na płuca, kanał cfldechcwy i żołądek. Rozsyłka łagodnie 
rozczyniających od dawna doświadczoiych źródeł leczniczych Oberbrunnen i Miihlbrunnen 
odbywa się przez rok cały; do nabyta zaś tak wprost ztąd jako też przez każdy handel 
wód mineralnych w kraju i za granic.. Otwarcie sezonu dnia 1 maja. Koniec 
20 września. Bardzo wielkie zakłady serwatkowe i kąpielne. Kuracye za pomocą soków 
ziołowych. Urządzenia do rozrywek lk w większych zakładach leczniczych. Przepyszne 
powietrze górskie z łagodnym klimatej. (836) (H 2152 l’i

Kslężęco peszyiMiiaJ[nspekeya zdrojowa

DOBRA ZIEMSKIE NIEWIESZ
z przyległościami, położone w guberniikaliskiej, o pół mili od miasta Uniejowa, a wiorstę 
drogi od rzeki spławnej Warty, wj otozeniu miast fabrycznych i handlowych Łęczycy, 
Ozorkowa, Zgierza i Aleksandrowa, tucież w kilkomilowem oddaleniu od linii dróg że­
laznych warszawsko-bydgoskiej i fabrycno-łodzkiej, posiadające dobrą glebę żytnią a po 
części i pszenną, zagospodarowane postpowo i kosztownie zabudowane, mające rozległości 
120 włók miary nowopolskiej, a w tern na czterech oddzielnych folwarkach 461/3 włók 
gruntów ornych, 8’/2 włók łąki, 15 wł« pastwiska i 44 włók lasu podzielonego na "poręby, 
przytem kościół murowany, pałac piętrwy o kilkunastu pokojach na mieszkanie gustownie 
i wygodnie urządzony, obszerny ogród pacerowy i owocowy, dwa stawy i kilka sadzawek 
zarybionych, a nakoniec inwentarz żyw; wyborowy w znacznej ilości dobrze utrzymany, 
oraz martwy nawet nad potrzebę, wystwione są na sprzedaż w drodze działów przez 
publiczną licytacyą, która odbędzie się r Trybunale cywyilnym w Kaliszu w połowie maja 
1876 roku, od sumy rs. 220,000. (837)

Dla ułatwienia kupna sukcesoroue pozostawiają na lat parę znaczną część sza­
cunku Sukcesorowie nie mając zamiru utrzymania się przy dobrach, zapraszają na 
licytacyą wszystkich mających chęć kuna. Bliższa wiadomość w Warszawie przy 
Marszałkowskiej ulicy Nr. 43, mieszkam Nr. 4, w Kaliszu u patrona Czyńskiego i na 
gruncie w N i e w i e 8 z u.

(1432)
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Du Docteur GLIN
LAUREATCE LA FACULTÉ DE MÉDECINE A PARIS

(PRIX M0NTHY0N)

Kapsułki i Pigułki Dra CLIN z Bromku 
kamforowego używają się w słabościach 
muzgu i nerwów, chorobach serca i kana­
łów oddechowych, a szczególniej następują­
cych : Astmie, Bezsenności, Biciu serca, 
Hysteryach, Padaczce, Zawrotach, Obłę­
dzie, Boleściach głowy, Dolegliwościach 
narządu moczo-płciowego, dla ukojenia 
wszelkich rozdrażnień nerwowych.

W PARYŻU u P. GLIN et Ce, ul. Racine, 14. 
Dostać można w znaczniejszych aptekach.

23)

Z powodu przepro­
wadzenia O'S Aol 
Dolsku (1429)

przy Rynku do sprzedania lub wydzie 
rzawienia. Bliższe szczegóły u

cBozefa ysz achtel.

W Obojczyki, birety
Szanownemu Duchowieństwu J, 
wska, Wrocławska ul. 6.

Żelazne
do gnojówpumpy

do celów budowlowych,. • , Wywani,,
cieru równie wyborne, nowy sv’ 
szt. po 32 Me. Sprzedający 
giój ręki pożąd. Gleuwitz, Zielon 
(Griinberg)

Nasienie koniez
czerwonej, białej. gi^( 
kiój, przelotu pospoli 
Inkarnatki, angielskiego, fr 
skiego i włoskiego rajgrasu 
motki, prawdziwój francuzkićj i 
tćż prowanckiój lucerny, sepa,i 
sporku, rzepiku latou,. 
ameryk. kukurudzy, wszelkie 
tunki ćwikły pastewnćj i 
chwi, biały, żółty i niebieski łut, 
groch, jako tóż wszystkie nasi0l 
polne, leśne, traw i jazz. 
poleca w najlepszych gatunkach’ 
najtańszych cenach wedle 
płatnie się rozdzielającego

Handel nasion
II. A u er bach.

____ 19. Szeroka ulica 19.

CZ€
* w.

Dom. Krześiice, stacya kolej 
laznój Pobiedziska, ma na sprzed 
piętnaście kóp młodej, gładkićj

brzeziny
zdatnój na pojedyńcze dyszle i roz»®

I®ię© pawi
jest do nabycia, 3 samce i 2 samice, są 
w 3 roku. Gdzie? dowiedzieć się możni 
Eksp, Dziennika Pozn. pod Kr. SSfij

Panna
z dobrej familii, z 
wydoskonalona w 
k»'OjH życzy sobie przyjąć miejsce do m
ręczenia pani domu i kra wie cezy®
Bliższe szczegóły w Ad. Dz. PoznaisH

moralném wychowinij
kpawieeczyanłt

pod 1434.
UCZNIA po polsku i po niem 

mówiącego poszukuje handel towarów bii 
Leopold a Bascha Rynek 57. (p

SiUCOAKZ
żonaty, z nieliczną rodziną, poszukuje miej« 
od 1 kwietnia lub od 1 lipca. Bliższe szot
„óły poda Szemborski,' Bytkono m 
Rokietnicą. ......*(1368)

Od 1 kwietnia rb. potrzebny
I

pisarz gosp.

Dü
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Zgłoszenia do kancelaryi Wróblew L 
per Wronki. (1407)

Rsądzca

gospodarczy, żonaty, teoretycznie i praktyc 
biegły w zarządzie dóbr, obecnie w miejset 
od 1 lipca poszukuje innego odpowiednieg 
stanowiska. Bliższej wiadomości udziel 
Wulkowski, Radom p. Ryczywół (Ritschei 
waldej i Dr. Jarnatowski w Poznaniu.

Rządzca gospodarczy,
kawaler, wolny od wojskowości, który 
może się odwołać na dobre rekomendi 
obecnie w miejscu poszukuje miejsca 
kwietnia iub od 1 lipca. Poste restanti 
Hrzymlia lit. R. p. tJ. (1408)

Rząteaę'

kawaler, praktycznie i teoretyci 
wykształcony, posiadający dobre ręko- 
inendacye «najłSzie odpowie 
dnie miejsce od 1 lipca; gdzie!) 
wskaże Adtninistracya Dziennika 
Ur. 1403, (1403)'

Rżądzca gospodarczy
Polak, wolny od wojskowości, obecnie w
scu

t. £
- ®>eF

osz,okuje posady od 1 lipca pw
C. Z. poste restante Czempiń ' 

(1406)

Poszukującym miejs<
wskazuje się (14?81

¿¡Centralne biuro rekomendacyjni 
dla wszystkich brani,

a Biuro anonsowe pośredniczę jako też Domj
ÿ komisowo handlowy i zbożowy .

Ptfiisiła»»!«. W UtarbarY lhl
W. Kerber.

aaBBaaaaaaasE^ooooooööoooc?^ 
ÛFIorenckie Stow, kwartetowe»

(Jean Becker) ,
v Na ogólne życzenie.
oj eden tylko koncerij
v w piątek d. 31 marca l
0 wieczorem o godzinie 7^Kilkanaście buhajowi , ...kilka jałowic |rasy szwy(tój' 

prosięta Jorkshire
(patrz Settegast deutsches fleerdbuch tm 4 strona 132 i 170 i A. Körte Jahrbuch der Vj - - - -

vieezorem o gouzinte ' /2 ,, t
wielkiej sali bazarowej.0 na

Bilety na numerowane miejsca 
siedzenia po 3 M., do stanu 
po 2 M. jako tóż programy0(1 ( 
dnia dzisiejszego do nabycia j 
nadwornej księgarni i ha,? 
dln muzykaliów Ed B°t® j 
& G. Bock.boooopóoopoCa

doi
0

o
8
6
5
4
3
3
2
2
1

Nr. 13 Monopol,
Nr. 16 Diplomat,
Nr. 21 Jockey Club,
Nr. 23 En tout cas,
Nr. 25 Mon plaisir, bardzo słabe 
Nr. 32 Amourettes bardzo słabe 
Nr. 36 Pheresly mocne
Nr. 40 Pour rien mocne „

Szczegółowe cenniki przesyłam na żądanie franko.
papierosów odpowiedni rabat.

Zwracam uwagę na markę fabryczną, godło pelikana, w którą nie 
tylko paczki ale i każdy papieros opatrzony.

Leon Pilaski
Berlin, Hronenstrasse 55.U

mocne
średnie
średnie
średnie

Handlom
(672)

iehzucht, 8 roczink strona 12 i 16) jao tóż kilka koni ang. pełnej krwi, pomiędzy
któremi ogier, syn Gaspara rzadkiej pięknźci sprzedawać będzie Dom, Ćhobienice (Koebńitz) 
pod Zbąszyniem najwięcej dającemu dna 6 kwietnia rfo. o godzinie 2 po południu.

Dominialny omnibus stać będzie v Zbąszyniu do pociągu południowego do 
dyspozycyi.

ELIXIR ENERGICZNY SROGK TONICZNY WZMACNIAJA- 
« GY I POBUDZAJĄCY.

Najdzielniejszy i njpewniejszy środek powracający 
wyczerpane siły prze choroby i przez nadużyciaCOCÁ wszelkiego rodzaju, tzewyższa chininę co do dzia­

17

łania tonicznego. Dzita szybko 1 pewno w osłabieniu 
płciowej, upośledzotem i bolesnem trawieniu, bla- 
daezv i wynędznienu.

------- ŹU u

WIHO
COCA
P.J.BAINPARYŻU u P. i. FOURWICB et <tlB, ulica 

^'Anjou-st.-iion-jyć, 5«; u) Warsziwie, w składach materyałów apt> 
Mrozowskiego i gallego; we Lwowie,w aptece P. Mikolascha ; w Krakowie, „ 
kach PP. Tra-czynskiego i Redyka; w °oznaniu, w aptece P. Dra Maukiewicza.

PP.
apte-

położony przy Berliń­
skiej ul. TWr. (sfiaro- 
źnik Berlińskiej i Bis- 
markowej ul.) z wolnej 
ręki jest <io sprzedania. 
Biiż. w ia tl o mości za­
sięgnąć można w biu­
rze radzcy sprawiedli­
wości .8 aneekiego bez 
udziału ajentów.

Teatr jolsti w opäzie Peí
W POZNANIU.

We wtorek dnia 14 marca r

Dwa świat
Dra*»ssn i nakładem drukarni J. L MrasaewakieKO (Di W. JLebiński) w Poznaniu.

5 aktach.
—■w -—-í

50


	‎E:\Dziennik Poznański 1876-1\03\061\0143.tif‎
	‎E:\Dziennik Poznański 1876-1\03\061\0144.tif‎
	‎E:\Dziennik Poznański 1876-1\03\061\0145.tif‎
	‎E:\Dziennik Poznański 1876-1\03\061\0146.tif‎

